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NASZE ABC 


Po rozmowach 
krakowskich 


W politycznych kołach między- 
narodowych uwagę ogólną skupi- 
ło: na sobie krakowskie spotka- 
nie pp. Lavala i Goeringa z oka- 
zji śniadania, wydanego przez 
min. Becka po zakończeniu uro- 
czystości pogrzebowych. 

Rozmowa premjera pruskiego 
z francuskim Ministrem Spraw 
Zagranicznych trwała dwie go- 
dziny. nadto gen. Goering odbył 
dwugodzinną konferencję z min. 
Beckiem—o obu rozmowach brak 
dotąd bliższych informacji, poza 
pogłoskami i domysłami. Nie u- 
lega jednak wątpliwości, że dla 
dalszego rozwoju polityki mię- 
dzynarodowej mają one pierwszo- 
rzędne znaczenie. Stwierdził to 
zresztą pośrednio p. Laval, gdy 


po powrocie do Paryża oświad- 
czył, iż dzięki niezwykle waż- 


nym rozmowom, jakie przeprowa- 
dził w ciągu swej 10-dniowej po- 
dróży, sytuacja międzynarodo- 
wa uległa znacznej poprawie. 

W odprężeniu, jakie zaznacza 
się w chwili obecnej w Europie, 
główny problem stanowi odcinek 
Francja — Niemcy. W chwili, 
gdy piszemy te słowa, nie jest 
jeszcze znana zapowiedziana na 
wtorek 21 b. m. wielka mowa 
kanclerza Hitlera, która ma spre- 
cyzować stanowisko Niemiec i 
ich poglądy na możliwość dalszej 
współpracy z resztą Europy. Za- 
znaczyć jednak należy, że av- 
zieleka opinja polityczna zupatri 
je się na sytuację sceptycznie. ©- 
świadczając, że na politykę Berii- 
na uzyskały ostatnio wpływ .„ży- 
wioły skrajne" i że stanowisko 
Niemiec wobec paktu wschodnie- 
go jest obecnie bardziej odporne, 
niż było jeszcze przed Stresą. 

Ze- strony niemieckiej zacho- 
wywana jest wielka powściągli- 
wość w omawianiu krakowskiego 
spotkania — prasa cytuje tylko 
głosy pism francuskich. Ale i te 
niewiele jak dotąd mówią. Wi- 
doczne jest z obu stron oczekiwa: 
nie, jak brzmieć będzie deklara- 
cja Hitlera. 
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Na widowni 


W jak 


najbliższe plany obozu rz 


Prezydent i Rząd 

Rząd premjera Sławka, jak do- 
niesiono wczoraj oficjalnie, po- 
dał się do dymisji i został powtór 
nie zatwierdzony przez Prezyden- 
ta Rzplitej. Manifestacyjny ten 
krok miał za zadanie podkresle- 
nie znaczenia nowej konstytucji 
która naczelnym czynnikiem w 
państwie czyni Prezydenta, Nie- 
mniej dobitnie podkreśla to wczo- 
rajsza „Gazeta Polska“ w arty- 
kule wstępnym: 

„Nowa Konstytucja i śmierć Mar- 


szych obrad oczekiwano z niektó- 
rych stron, że grupa konstytueyj- 
na BB ograniczy się wylacznie do 
deklaracji, aprobującej bez za- 
strzeżeń pierwotny projekt. Pogło 
ski te jednak nie sprawdziły się. 
Co do terminu zwołania nadzwy- 
czajnej sesji sejmowej, to w dal- 
szym ciągu wymieniany ` jest 
dzień 25 b. m. a jako data pierw- 
szego posiedzenia Sejmu — 28 
b. m. 


szałka Piłsudskiego — złożyły na Stanowisko 
Prezydenta Rzeczypospolitej ciężar 
najwięlzszy: odpowiedzialność przed konserwatystów 


Bogiem, »rzed historja i przed za-, 
stygłem obliczem Zmarłego”. | 


Ministerstwo 


Spraw Wo skowych 
Rząd premjera Sławka miano-; 
wany został w dotychczasowym 
składzie. Jak zaś utrzymują w 
kolach dobrze poinformowanych, | 
żadne zmiany na okres najbliższy 


Wśród konserwatystów najsil- 
niejsze zainteresowanie budzi spo 
sób wyznaczania kandydatów na 
posłów do Sejmu. W „Czasie“ u- 


nie są przewidywane. Pozostaje 
jcdynie do załatwienia  kwestja 
obsadzenia stanowiska Ministra 


Spraw wojskowych. Gen. Kasprzy| Wyniki wyborów w Czechosło- 
cki mianowany jest tylko kierow- | wacji, które zmieniają bardzo. po- 
nikiem ministerstwa, przyczem w|ważniedotychczasową sytuację po 
dekrecie nominacyjnym wyraźnie | lityczną, ogłoszono z 12-godzin- 


zaznaczono, że kierownictwo to'nem opóźnieniem. Liczba manda- 
obejmuje jako dotychczasowy, tów nie jest jeszcze ustalona u- 


pierwszy  wieeminister 
Wojskowych. 

W sferach wojskowych utrzy: 
muje się przekonanie. że mini- 
strem mianowany będzie gen. 
Sosnkowski, najbliższy współpra- 
cownik gen. Rydza - Śmigłemo. 
nowomianowanego generalnego 
inspektora armji. W czasie uroczy 


Spraw | rzędowo, natomiast obliczono duż 
giozy, jakie padły na poszczegól-. 
ne stronnictwa. : 
Największy sukces vdniosła nie 
miecka lista hitlerowska, czyli li- 
sta Henleina, na którą padło 
1.249.000 głosów. Na  drugiem 
miejscu po niej idzie dopiero 


Ea 


oer Aee stronnictwo czeskich agrarju- 
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również dwaj w ostatnich chwi- 5 S [4 , 


AEH r . „lordynacji wyborczej, z listy Hen- 
lach życia Marszałka Piłsudskieć || o a 2 y YP 

go należeli do najbliższego otoczy | 11% weidzie jednak do parla- 
n: l Jo szego OLOCZE i mentu tylko 44 posłów. podczas 
nia Marszałka w Belwederze. | HANY czech MIŁA EE 

Organ wojska. „Polska Zbroj- F Ę e aa erer 

na“, w dniy wczorajszym panow- try WY 2 j E? 
nie zamieścił artykuł“ wstępny.| Grupa Henleina, 


która przed- 


Przed rozpoczęciem wczoraj- |kazał 


mjer 
„należy im utrudniać 
głosu” — „należy im odebrać mono- 


politycznej 


Warsza 


erumkKu idą 


bawia się, aby obecnie nie zaczę- 
to „przypisywać Zmariemu Mar- 
szałkowi myśli i zamiarów, które 
się nigdy w Jego umyśle nie' zja- 
wiły i których nigdy nie żywił”, 
poczem konkluduje: 

„Wszystko dzięki interpretacji, 
, Jeżeli więc już nie da się uniknąć 
interpretacji, to starajmy się, jej unik- 
nąć przynajmniej między sobą. my w 
Bloku, którzy w tej czy innej formie 
organizacyjnej będziemy musieli my- 
sli jego i wskazania w czyn zamie- 
niać, nadawać im formę życia, formę 
taką, którąaby zrozumiał każdy prosty 
człowiek, która niedopuszczałaby wąt 
pliwości, 

Marszałek nie chce 
ujmuje to wskazanie słowami 
dochodzenie do 


łały ze stronnictwami czeskiemi, 
tworząc z nimi rząd koalicyjny. 
Wprawdzie Henlein, chcąc unik- 
nąć rozwiązania swej partji, oś- 
wiadczył, przed wyborami, że stoi 
na gruncie państwowości czes- 
ciej, ale jest bardzo wątpliwe, 
czy rozgromiwszy niemieckie pat 
tje umiarkowane, Henlein będzie 
chciał wejść w stosunki koalicyj- 
ne z partjami czeskiemi. Obala to 
więc dotychczasowy kurs w sto- 
sunku do Niemców i wytwarza 
nowa zupełnie sytuację wewnętrz 
no - polityczną. 


Według zapewnień kół rządo- 
wych zwycięstwo partji Henleina 
czyli rozbicie dotychczasowej koa 
licji czesko - niemieckiej będzie 
miało ten tylko skutek, że partje 
czeskie tem silniej między sobą 
zjednoczą się i tem bardziej wy- 
tworzą same w parlamencie więk 


Narazie warto zaznaczyć alar-| poświecony gen. Rydzowi - Śmi- 


mujące doniesienie berlińskiego | glemu. Artykuł nosi tytuł, Nasz 
korespondenta „Dzily Tele-|nowy wódz” 1 kończy się slowa- 


mraph'u', wedle którego Niemcy | mi: 
dążą do dominującego stanowi- 
ska w Europie, pragną rozszerzać 
się kosztem Rosji. a z Polską za- 
mierzają porozumieć się na pod- 
stawie „przeniesienia żywcem na 
mapie“ t. J. odstąpienia im Pomo- 
rza, z którego ludność byłaby 
przesiedlona na inne terenv. Do- 
niesienie to wygląda na robienie 
sztucznych alarmów. 
Uszczypliwie do Polski odnosii Ordynac'a wyborcza 
się M paryskim „Oeuvre“ p. Ta-| Główny punkt zainteresowania 
bouis, która wspominając o nie- politycznego stanowi obecnie ordy 
dawnej wizycie polskich oficerów |nacja wyborcza. Grupa konstytu- 
w Berlinie, oświadcza, iż Francja |xina BB podjęta wezoraj obrady | 
będzie mogła oszczędzić sobie WO | nad jej projektem. Ww ciągu przed- 
bec tego pożyczki 2 miljardów | południa odroczono debatę nad 
franków na podniesienie obronno- ordynacją do Sejmu, a zajęto się 
ści Polski. Jest to pierwsza wogó- | narazie sprawą Senatu. 
le ze strony francuskiej wzmiaun-| Na temat nastrojów panują- 
ka o możliwości tego rodzaju po- wu ws ŚWÓŁ: TWE mt, 
życzki, gdyż dotąd mie się o tem |” 4 o i rzą owym, urso- 
wały wczoraj w kuluarach parle- 


jeszcza nie pisalo. fsa y D 
J P mentarnych różne pogłoski. Utrzy 
mywano m. in., że w ub. tygodniu 


i suri najsilniejsze zastrzeżenia przeciw 

Oibrzymie nadużycia ko projektowi ordynacji wybor- 

w majątkach KS. TaxiS |czej wysuwała t. zw. partja pra- 
BIAŁOGRÓD. 20. 5. (PAT), 


„Mianowany z woli Marszałka Jú- 
zefa Piłsudskiego w dniu 13 maja 
r. b. przez Prezydenta Rzeczypospo- 
litej Generalnym Inspektorem Sil 
Zhrajnych "generał Edward Rydz- 
Smigly staje na naszem czele , jako 
wódz, bv nas po drudze, wytknietej 
przez Wielkiego Budowniczego Pol- 
ski Odrodzonej nadal prowadzić, 

, Z wiarą, z żolnierskiem na śmierć 
i życie oddaniem pójdziemy za nim 
wszyscy 
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PN że jednak pod wpływem czyn- 
Dzisiaj został aresztowany adw»|ników decydujących opór ten o- 
kat dr. Czelebonowicz, b. prezes|Słabł i obecnie grupa ta skłania 
tutejszej żydowskiej gminy wy-|Się raczej ku uchwaleniu ordyna- 
znaniowej, plenipotent generalny |cji bez zmian. Lewe jednak skrzy- 
na jugosławję ks. Turn und|dło BB jeszcze w tej chwili w pry 
Taxis. Aresztowanie nastąpiło|watnych rozmowach wyraża po- 
wskutek nadużyć, dokonanych |£ląd, „że należy dopuścić możność 
przez dr. Czelcbonowicza przy|zgłaszania kandydatur, popartych 
likwidacji majątków leśnych je*|pewną ilością podpisów, przy- 
go mandatarjusza, wartości póliczem cyfra wymieniona waha się 
miljarda  dynarów, 


j A przeprowa- |od 500 do 1000. Niewiadomo ato- 
dzonej c związku z tutejszą re-|li, czy pogląd ten znajdzie wyraz 
formą w głosowaniu. 


tem miała 15 mandatów. powięk-| szość, co umożliwi powstanie rzą- 


szyła swój stan posiadania o 2 
posłów. Czescy agrarjusze mieli 
w poprzednim parlamencie 46 po- 
słów, będą mieli zatem obecnie o 
jednego mniej. 

Czeska partja socjalistyczna o- 
trzymała 1.034.000 głosów, czyii 
38 mandatów. W poprzednim par- 
lamencie miała ona 39 mandałów,| 
zatem będzie mieć obecnie mniej 
o jednego. Utrzymali dotychcza- 
sowy stan rzeczy komuniści, któ- 
rzy zdobyli 849.000 gi. i będą mie 
li 30 mandatów, podobnie jak w 
poprzednim parlamencie. Partia 
Benesza zdobyła 756.000 głosów i 
28 mand. (poprzednio miała 32 
mand.), Czeska katolicka partja 
ludowa — 615.009 gł, czyli 22 
mand. (poprzednio 25), Stronnie- 
two słowackie ks. Glinki 564 gł. 
mand. (poprzednio 13). 
Zjednoczone grupy KRramarzą i 
Stribrny'ego 466.000 gł. —17 man- 
dat. (poprzednio 14). Grupa ręko 
dzielników 448.000 gł, 17 mand. 
(poprzednio 12). Niemiecką so- 
cjalna partja demokratyczna 299 
tys. gł — 11 mand. (poprzednio | 
19). Faszyści Gaydy 162.000 gł.— 
6 mand. (poprzednio 8). Niem. 
chrześcijańska partja społeczna 
150.000 gł. — 6 mand. (poprzed- 
nio 11). Zw. niem. agrarjuszów | 
132.000 gł. — 5 mand. (poprzed- 
nio 12). Wreszcie listy węgierskie 
uzyskały razem 291.000 gł. i 9 
mandatów. 

Zasadniczą cechą wyborów — 
jak donosi korespondent „Kurje- 


| 


DU 


nictwa Henleina i wielka klęska, 
tych grup niemieckich, które w 
poprzednich wyborach współdzia 


du bez oglądania się na stronnie- 
twa niemieckie. Koła rządowe 
twierdza dalej, że da większości 
przystąpią także czescy rękodziel 
nicy, na których padło 448.000 gło 
sów, to najzupełniej wystarcza 
do silnego ugruntowania rządów 
Uemokratycznych. Koła rządowe 
posuwają się w swym opłymiźmie 
tak daleko, że uważają nawet za 
zbyteczne zabiegi o grupę ks. Hlin 
ki. Jeżeli ks. Hlinka zechce przy- 
stąpić do większości na zasadzie 
programu, umiarkowane stronni- 
ctwa czeskie pójdą na jakieś u- 
stępstwa. Ale bez pariji ks. Hlin- 
ki a tem bardziej bez Henleina 
można będzie zdaniem kół rządo- 
wych rządzić w Czechosłowacji * 
zachowaniem zasad demokratycz- 
nych. Warunkiem jednak zwartej 
silnej większości czeskiej jest 
zlączenie się wszystkich grup cze 


skich w jeden obóz państwowy. 


Otóż pod tym względem ważną 
rolę odgrywają grupy Kramarza 
i Stribrnego, którzy zdobyli 45% 
tys. giosów i którzy szczególnie 
w Pradze odnieśli sukces i to ko- 
sztem partji ministra  Benesza, 
sukces tak poważny, że niektórzy 
uważają nawet stanowisko bur- 
mistrza Pragi, Baxy (należącego 
do grupy ministra Benesza) za Za- 
chwiane. Opozycja Kramarza i 
Stribrnego kierowała się dotych- 
czas głównie przeciwko 
wciągania Niemców do większości 
rządowej. Możłiwe więc, że teraz, 


gdy koalicja z Niemcami jest wy- 
ra Warszawskiego" — jest ogrom | łączona, gdy ustapią z rządu dwaj 
ne zwycięstwo niemieckiego stron | ministrowie niemieccy a mianowi- 
Czech, Kramarz i 
Stribrny zarzucą swa opozycję i 
złączyć się mosą z innemi stron- 


cie Spina. i 


polityce 


partii — pre-| 


Nowa sytuacja w Czechosłowacji 


po zwycięstwie wyborczem Henleina 


ądowego ? 


się wczoraj charakterystycz | pol na. stawianie 
|ny artykuł. Publicysta „Czasu“ o- | Skich”. 


kandydatur posel- 


„Ordynacja musi więc partjom utrud 
niać ich sytuację wyborczą, musi ode 
brać. im. monopol © stawiania- kandy- 
datur, 

Ale Marszałek nie chce monopartyj- 
ności i”państwa totalnego. Premjer 
więc stawia pytanie: „Co się ma stać 
z: Blokiem”, stwierdza, .że Blok „ode- 
grał w życiu państwa poważna rolę” 
i „chce się pokusić o to, aby ten sam 
poziom pracy wypróbować i w Sej- 
mie”, 

Ordynacja nie może jednak odebra 
ny monopol stawiania kandydatur da- 
wać innemu czynnikowi, bo trudno ina 
czej uniknąć zarzutu, że zmierza do 
monopartyjnictwa”, 

Praktycznie oznacza to wysu- 
nięcie postulatu, aby prawo zgła- 
szania kandydatur poselskich mia 
ły nietylko kolegja wyborcze, ale 
żeby prawo to przysługiwało tak- 
że wyborcom. i 
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nictwami czeskiemi. Bez znacze- 
nia dla obozu większości jest gru- 
pa 6 posłów faszystowskich z pod 
znaku Gaydy, którzy wyznając za- 
sady przeciwdemokratyczne mu- 
szą pozostać poza nawiasem więk- 
szości, muszą rozprawić się z.opo- 
zycją i liczyć się ewentualnie w 
swej taktyce z grupą hitlerowców 
Henleina. 

O nastrojach panujących w o- 
bozie rządowym -po wyborach 
świadczy artykuł urzędowy „Pra- 
ger Presse", zwrócony przeciwko 
NHenleinowi. Artykuł rządowy prze 
strzega obóz zamaskowanych hi- 
tlerowców przed tem, by oddawali 
się jakimś ziudzeniom, że w Cze- 
chosłowacji można nadużywać 
trybuny parlamentarnej do akcji 
zwróconej przeciwko zasadom de- 
mokratycznym, na których opiera 
się republika czeska. Jest to rów- 
nocześnie przestrogą pod , adre- 


środa 22 maja 1935 r. 


Opłata pocztowa uiszcz. ryczawem. 


PROZ 
Wa, 


Ambasador Noel 


przybywa w piątek 
do Warszawy 


Ambasada francuska w Wan 
szawie otrzymała wczoraj wiado- 
mość, iż przyjazd nowego amba- 
sadora Noela nastąpić ma jeszcze 
w b. tygodniu. Ambasador Noel 
oczekiwany jest w Warszawie w 
piątek da, 24.b. m. Po przyjeż- 
dzie ambasador Noel złoży listy 
uwierzytelniające Panu  Prezw. 
dantowi R. P. na Zamku. 


Litwini znoszą 
domek Mickiewicza 


RYGA, 21.5. (PAT). — Z Kow 
na donoszą: Kowieńskie władze 
miejskie zamierzają znieść domek, 
w Kownie, w którym mieszkał w 
swoim czasie Mickiewicz, Projekt 
zburzenia domku  motywowany 
jest koniecznością rozszerzenia u- 
liey, 


m 


Zgodność poglądów 
Estonji i Szwecji 


TALLIN, 21.5. (PAT). Minister 
spraw zagranicznych Seljamaa. po 
kilkudniowym pobycie w SŚztokhol- 
mie powrócił do kraju. W wywiadzie 
prasowym min. Seljama oświadszył, 
że pobytjego w stolicy Szwecji dał 
mu możność zetknięcia się z kiero- 
wniezemi sferami szwedzkiemi i o- 
mówienia spraw, interesujących 
Szwecję i Estonję. Stwierdzoną przy- 
tem została wspólność poglądów ma 
zagadnienie polityki międzynarodo- 
wej. Tak Esionja, jak i Szwecja. 
są gorącemi zwolenniczkamii Ligi Na- 
rodów, będąc jednocześnie zsintere* 
sowane w utrzymaniu w Europie 
trwałego pokoju. Min. Seljamaa za-. 
prosił szwedzkicyo ministra spraw’ 
zagranicznych do _ odwiedzenia : E- 
sionjŁ 


Straszliwy orkan 
w Ameryce ` 


NOWY JORK 20.5. (PAT.). — 
Nad północnym Texasem i Okla- 
homą przeszła niezwykle silna 
burza, połączona z oberwaniem 


się chmury. 20 osób zginęło. Stra 


sem tych. czynników zagranicz- 
nych, które popierając finansowo 
i moralnie Henleina zzewnatrz, 
spodziewają się rozbić od we- 
wnątrz państwo czechosłowackie. 
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ty.materjalne są znaczne. Wsku- 
tek zawalenia się mostu, wpadl do 
rzeki samochód. Znajdujące się 
w nim 4 osoby utonęły. 


Znamienne orędzie do żałnierzy 
3-e! dywizji kawalerii 


RYGA, 21.5. (ATE). Według 
deniesień z Moskwy na Ukrainie 
odbyła sie znamienna uroczystość 
15-lecia istnienia 3-ej dywizji ka- 
walerji im. Kotowskiego. 11 wyż- 
szych oficerów tej dywizii zostało 
odznaczonych orderami Lenina i 
Czerwonej Gwiazdy. 

Rada komisarzy ludowych U- 
krainy Sowieckiej wydała orędzie 
do żołnierzy tej dywizji. w któ- 
reom nawołuje, „aby szable kawa- 
lerzystów sowieckich zawsze 9y- 
ly ostre a proch suchym“ i żeby 
w ten sposób dywizja im. Kotow- 
skiego była każdej chwili gotowa 
do obrony granic sowieckich. Mię 
dzynarodowi imperjaliści a prze- 


A A i 

Piece Miesięczn 
zajętych przy robotach 
WASZYNGTON, 215. (PAT). 
Prezydent Roosevelt ogłosił de- 
kret ustałający płacę miesięczną 
bezrobotnych, zajętych przy ro- 
botach publicznych, w granicach 
od 19 do 94-ch dolarów. W mia-| 
stach, których ludność przekracza 
100.000 mieszkańców, 


dewszystkiem faszyści niemieccy 
— twierdzi odezwa — szykują 
nowy napad na Z. S. R. R. 


Pierwszy sekretarz K. P. B. U., 
Postyszew wystosował do do- 
dowódcy dywizji telegram, w któ- 
rym nawołuje, aby zarówno do- 
wódcy, jak i żołnierze dywizji w 
razie potrzeby bronili granic so- 
wieckich do ostatniej kropli krwi, 


Dywizja im. Kotowskiego rozlo- 
kowana na Ukrainie prawobrzeż- 
nej odegrała w czasie wojny do- 
mowej wielgą rolę podczas walk 
z armją ukraińską atamana Pe- 
tlury oraz w ofenzywie  prze- 
ciwko armji gen. Wrangla. 


e dezrobatnych 


publ. w Stanach Ziedn. 


niespecjaliści otrzymywać będą 
19 dolarów. Do pracy zaangażo- 


wany by może tylko jeden czło- 

nek rodziny. 

TEDE O E, WKS) 
GENEWA, 21.5. (PAT). Minister 

Eden konferował dziś z węgierskim 


1 ie . a . 
robotnicy | ministrem spraw zagranicznych hr. 


wyspecjalizowani osiągnąć mogą | Kany, następnie z baronem Aloi- 
maximum 94 dolary, zaś w mia- | jm, przedstawicielem Włoch, i Mas- 
stach, w których liczba ludności | sieliim. przedstawicielem Francji o 


jest niższa ed 5.000, 


robotnicy | rckowaniach włosko - abisyńskieh. 


ABC —. NOWINY CODZIENNE 


Kiedy braknie pieniędzy na nowe budowie 


Trzeba wyzyskać opustuszałe budynki dworskie 


ma szpitale, domy ludowe i śpichrze 


Żyj jemy w okresie, pełnym sprzecz- 
ności i paradoksów. Mamy kryzys w 
rolnietwie, na wsi, a zwłaszeza po 
dworach, równacześnie zaś samorzą- 
dy gminne i powiatowe uginają się 
pod nadmiarem zadań, komiecznych i 
pilnych, Trzebaby budować mnóstwo 
nowych budynków, aby te potrzeby 
zaspokwić — a łymezasem sporo bu- 
dynków -dworskich stoi bezużytecz- 
nie i niszczeje. Czy nie można zna- 
leźć jakiegoś rozsądnego wyjścia? 

Od jednego ź ziemian kresowych 
otrzymujemy w tej sprawie uwagi, 
które zawierają myśli bardzo stusz- 
re. Pisze on mianowicie: 

Gdy wybuchnie pożar, ratujemy 
pod nakazem instynktu samozacho- 
wawezego tylko to co najcenniejsze 
— reszta ginie w płomieniuch. Po- 
dobnie i w obecnym kryzysie rolnicy, 
zagrożeni zagładą, staraja się rato- 
wać przedewszystkiem to, co stanowi 
ich podstawę bytu, a więc własność 
ziemską i produkcję rolną. Dla tych 
dwóch celów pońbsi się najdalej ida» 
ce ofiary, ogranicza do minimum 
własne potrzeby życiowe, me mówiąc 
już o kulturalnych =- jednem sło- 
wem czyni wszystko, aby przetrwać 
do lepszego jutra. Ofiarą zaś tych 
oszczędności padają z musu, zmła- 
szcza w - większych gospodarstwach, 
budyski wartościowa. i kosztowne: 
pałace, dwory, spichlerze. Mając dru- 
gorzedne znaczenie pód względem 
produkcyjnym, przedstawiają owe 
jednak poważną wartość materjalną, 
nieraz nawet zabytkową i historycz- 
ną. Ale, gdy się pracuje deficytowo, 
trudno inwestować kapiluł w objek- 
ty, których można się ostatecz- 
nie obejść. Wiele więc budynków o 
znacznej wartości nic podlega na- 
wet najkonteczniejszy.a remontom, 
niszczeje i chyli się stopniowo do zw- 
pełnej, ruiny. Liczą się one, zwłaszcza 
na kresach wschodnich, na setki i ty- 
siate O tem, czyby się nie dało tego 
dobytku dobytku, nie myśli się zu- 
pełnie. 

Równocześnie zaś mimo przesile- 
nia, rozpoczęła się po wsiach gorącz- 
kowa, działalność związków komu- 
nalnyóh wy” kierunku wznoszenia ko- 
sztowrtych, często nawet luksnso- 
wAóhy budyiików szkolnych, przytuł- 
kiMtęicrocińtów, siedzib  utzędów 
gininmych, , domów  ludowyth, śpi- 
chlerzów i t: p. — co oczywiście nad- 
miernie obciąża budżety samorządo- 
war powstaje paradoksalna sytu- 
acja; gly kosztem przeciążenia wsi 
podatkami komunalnemi buduje się 
nowe gmachy — tuż obok ulegają 
zniszczeniu zupełnie odpowiednie bu- 
dowie, stanowiące własność prywat- 
ną, 

Jestem przekonany, że każdy wła- 
Ściciel  rezydoncji więjskiej o lez- 
nych i wiełkich budynkach, po okro- 
jania.w drodze pareclacji obszaru 
majątku i po przymusowem zmniej- 
szeniu produkcji rolnej, chetnie wy- 
najraię związkom komunalnym zbę- 
dńe obecnie, a kosztowne pod wzglę- 
dem konscrwacji budowie, konteń- 
tujae się skromnem wynagrodzeniem 
np. w postaci zwolnienia od pta- 
cenia części podatków i wykonania 
szarwarku. ` 

Przykłady takie, niestety dotych- 
czas nieliczne, istnicją już w tych 
okolicach, gdzie władze gminne li- 
czą się z groszem „publicznym i ze 
zmałejszonemi możliwościami płatni- 
ków qodatków. Gdyby za tym do- 
brym "przykładem poszły i inne in- 
stytucje komunalne w szerszym za- 
kresie, rezyg./ując narazie z ambicji 
wznoszenia kosztownych budynków 
własnych, mogłaby powslać w krót- 
kim czasie i tanim kosztem  cdła 
sieć, spółdzielczych Spichlerzy zho- 
żewych, moglibyśmy mieć domy ludo- 
we, rozmieścilibyśmy wygodnie śze- 
reg szkół, ochron, sklepów, wreszcie 
szpitali — tych ostatnich szezegól- 
nie, brak ich.bowiem jest dotkliwie 
odczuwany przez ludność wiejska. 

Raućmy dła przykładu okiem na 
brakiew dziedznie pomocy sanitarnej 
w wojowództwach wschodnich Rze- 
ezypospolitej: gdy na 27 miljonów 

| ludności zamieszkującej 246 tysiące 
km. kw. w pozostałych poza kresa- 
mi wschodniki dzielnicach Polski 
posiadamy 610 szpitali o 66 tysiącach 
łóżek — czyli 1 łóżko na 410 miesz- 


Znaczki żałobne 

Znaczki pocztowe z  wizerun- 
kiem. Marszałka Pilsudskiego w 
żołóbnej ramce żostają wypusz: 
czone w ilości około 10.000.000 
sztuk co odpowiada _ normalnemu 
zapotrzebowaniu w obrocie krajo- 
wym i zagranicznym w czasie Sze 
ściotygodniowym. 
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kańców, to w ezterech wojewódz- 
twach wschodnich 6 miljonów lnd- 
ności rozsianej na 175 tysiącach km. 
kw. korzysta z usługę tylko 100 za- 
kladów lłeezniczych o 4.170 łóżkach 
(2 łóżko na 1260 mieszkańców). 
Jeszcze gorzej przedstawia się na 
kreszeh sprawa zakładów speejaluych 
dla chorych umysłowo, mamy tam 
howiem tyłko trzy takie zakłady o 
znikomej w stosunku do istotnej po- 
trzcby ilości 823 łóżek Nie należy 
więe dziwić się, że w tych warunkach 
po wsiach i drogach kresowych wa- 
łęsają się bez opieki setki idjotów 


Czy dol 


t wariatów, nichezpieczni zaś hywają 
zamykam latami w chlewkach i pi- 
wwicach, jak to notują kroniki kry- 
minalne częstych tego rodzaju pro- 
ersów. Cyfry biją w oczy, a koniecz- 
ność zaradzonia tym  anormahism, 
wprost strasznym, stosunkom sani- 
arnym jest chyba zupełnie wyraźna. 

Sprawa  zużytkowania wielkich, 
przeważnie stojących pustką, śpielile- 
izy, dworskich przedstawia się trochę 
lepiej, przynajmniej na Polesiu, gdzie 
niedawno założony leca czynny i pra- 
widłowo rozwijający me  Zwiążók 
Bolniczy stara się wykorzystywać 


1mp um =œ »o 


dla swych celów tego rodzaju budo- 
wie. 

. Mogą wprawdzie działać wśród 
właścicieli tych siedzib momen- 
tv emocjonalne: przykrość ustępowa- 
nia obcym za wynagrodzeniem gnia- 
zda rodzinnego. [Leez zważmy, co 
lepsze: czy dalsze rozpadanie się w 
gruzy naszych dworów lubh ich roz- 
biórka na eegłę, jak to ma micjsee 
nagminnie w wypadkach sparcelowa- 
mia majątku, Czy też oddanie ich, 
chochy czasowe, dla celów użętecz- 
rości publicznej 


T. 


ar będzie stabilizowany 


czy też dalej się obniży”? 


Jak donoszą z Paryża, w zagra- 
nicznych kołach finansowych kol- 
portowana jest bardzo charakte- 
rystyczna pogłoska w sprawie dal 
szych losów waluty amerjkań- 
skiej, która w zupełnie innem niż 
dotąd świetle przedstawia znane 
przemówienie radjowe sekretarza 
skarbu St. Zjedhoczonych Mor- 
genthaua w sprawie międzynaro- 
dowej stabilizacji walut. 

Wedle pogłosek tych przemówie 
nie Morgenthaua traktowane jest 
jako krok, mający na celu rozwią- 


Płatnicy podatków nie będą przeciążani 
kosztami egzekucyj semi 


Minister Skarbu wydał nowe 
zarządzenia, które mają ha cblu 
odciążenie drobnych płatników od 
ponoszenia zbędnych kosztów 
egzekucyjnych. A 

Jak stwierdziło Ministerstwo 
Skarbu, w bardzo znacznej liczbie 
wypadków, płatnicy przekazują: 
należność z tytułu zalscivch po- 
datków za pośrednictwem PKO, 
bądź: też urzędów gminnych nic 
uiszczają przez niedopatrzenie 
kosztów upomnień podatkowych 
Fowoduje to kontynuowanie egze 
kucji i scekwestrutorzy skarbowi 
doliczają niezależnie od kosztów 
upomnienia dalsze opłaty egzeku 
cyjne. Z tych względów na podsta 
wie ordynacji podatkowej i rozpo 
rządzenia o ulgach zaleconem zo: 
stało, aby przy ściąganiu kosztów 
upomnień nie przekrńczających 
1 zł. 50 gr. dodatkowe opłaty nie 
były doliczane. Urzędy Skarbowe 
mają pozatem wysyłać płatnikom 
nowy typ upomnień w postaci 
kart pocztowych. Karty te nie po- 
ciągają zą sobą dodatkowych ko- 
sztów, a zawierają jedynie żagro- 


Nadzw. danin 


w przemyś! 


Nadzwyczajna danina majątko- 
wa w II grupie kontyngentowej 
(przedsiębiorstwa i zajęcia) na 
tok 1985 płatna jest w terminie 
do dnia 30 czerwca r. b. włącznie. 
Urzędy skarbowe wezwane zosta- 
ły, aby bezwzględnie przed dniem 
15 czerwca doręczyły płatnikom 
hakazy zapłaty za  potwierdze- 
niem odbioru. 

Nieuiszczone w terminie kwoty 
daniny mają być ściągnięte w dro 


Zwyżka kursu papierów wartościowyc 


nie jest 

Władze skarbowe ozłosily no- 
we orzeczenie Najwyższego Try- 
bunału Administracyjnego, które 
ma doniosłe znaczenie dla ban- 
ków i przedsiębiorstw  handlo- 
wych. NTA rozpatrywał skargę 
jednej ze stołecznych spółek ak- 
eyjnych, której zaliczono do obro- 
tu podlegającego opodatkowaniu, 
zyski bilansowe osiągnięte wsku- 


zanie rąk Stanom Zjednoczonym St. Zjednoczonych w 


w ich polityce walutowej. Wobec 
bowiem sformułowanych pod ad- 
resem St. 


Zjednoczonych zarzu- 
tów, że ich polityka walutowa sta- 


ła na przeszkodzie do stabilizacji 
walut, Morgenthau, licząc się z 
łem, że jego oferta nie spotka się 
ze strony W. Brytanji z przychyl- 
nym oddźwiękiem wystąpił jednak 
z nawoływaniem do stabilizacji, 
Paa w ten sposób zrzucić odpo- 
wiedziainość na zagranicę za e- 
Jętsntyatne 


dalsze eksperymenty 


żenia, iż w razie nieuiszczenia 
kosztów upomnień wszężynana 
bedzie egzekucja pociągająca za 
sóba koszty. W ten Sposób unik- 
nięte zostanie pobieranie wyso: 
kich niekiedy należności cgzeku- 
'yinych za drobne zaległości. 


leglych podatków na podstawie 
rozpotzydzenia 2 15 kwietnia r. 
b. Ministerstwo zaznacza, że ul- 
„gi doty e Nakątych U tujRów,, 
ntórzy BA ki z 8 zw ię ria stalą; 
ta kate orja Naion do P 
czerwca 1935 r. wyrównać całość: 
przypisu za czas od LIV, 1932 r. 
do 81.101. 1935 r. wraz kosztami 
ubocznemi. * 


W stosunku dv podatku lokalo- 
wego i placów budowlanych przy- 
pis za rok 19824 i 1985 obejmuje 
również wymiary dodatkowe lg 
skuteczniona w tym okresie, ` 


Ule nie dotyczą  przedsię- 
biorstw, którym ogloszono upa- 
dłość przed wejściem w życie roz- 
porządzenia z dnia 15 kwietnia 
r. b! 


a maątkowa 
e i iktandiu 


dze egzekucji niezwiocznie 
piywie terminu płatności. 


po u- 


W: instrukcji do urzędów skår- 


Przy stosowaniu ulg wobec za-|. 


dziedzinie 
walutowej. 


Zagraniezne koiá finansowe, in- 
terpretujące w taki sposób oś- 
wiadrzenie Morgenthaua, zwraca- 
ją mianowicie uwagę na to, że o- 
statnie potunięcia ustawodawcze 
St. Zjednoczonych (kredyty na ro 
boty publiczne, nowa ustawa ban- 
kowa), uważane są przez szereg 
wybitnych amerykańskich dziala- 
czy gospodarczych jako zapowiedź 
inflacji nie wykluczającej oczywi- 
ście dalszej obniżki wartości do- 
lara. Jak wiadomo, prezydent Roo 
sevelt jest upoważniony do dewa- 
luacji dolara do wysokości 50 pro- 
cent jego dawnej wartości, do* 
tychczasowa zaś qawaluacja wy- 
nosi tr'ko 40 proz. 


Innemi słowy. n'o jest wyklu- 
czone — zdaniem kół finanso- 
wych — że dolar rozpocznie znów 
pochód wdół, dochodząc do kursu 
4,45 zł. 


Jest to jednak bądź co badź tyl- 
ko hipotez a i dopiero dalszy roz- 
Woj wypadków wyjaśni, czy ma 
ona rzeczywiście jakieś uzasadnie 

e. Narazie może byś.tkygej ma- 
ko sidiiłosfym tech Mpt, któ- 
re spekńlują na dalszć powikłania 
walutówe na rynku międzynarodo 
wym 


44% tysiące 
Bezrobotnych w Polsce 


Połowa maja przyniosła zmniej 
szenie się liczby zarejestrowanych 
bezrobotnych o 9.210 osób. Dnia 
18 b. m. zarejestrowanych było w 
całym klaju 142.004  bezrebot- 

nych. 


W Warszawie zarejestrowanych 
byłe 30.091 (mniej 983), w Łodzi 
— 88.579 (plus 462), na Górnym 
Śląsku — 128.217 (mniej 1032) 
bezrobotnych. 


W P. £ 


Dnia 19 maja b, r. powrócił ze 


bowych wyjaśniio Min. Skarbu, iż stanów Zjednoczonych Ameryki 


stawki nadzwyczajnej daniny ma- 
jątkowej 
na rok 1985 wynoszą dla przed- 
siębiorstw i zajęć o obrocie 20.000 
do 50.000 zł. 0,9 od tysiąca od o- 
brotu a dla przedsiębiorstw i za- 
jęć o obrocie ponad 50.000 zł. 
1,35 od tysiaca od obrotu. 


obrotem 


w przemyśle i handlu | 


Północnej Prezes P. K. O. Dr. A. 
Gruber i objąl urzędowanie. 
Prezes Gruber zlecił iunkcje 
przewodniezącego delegacji pol- 
skiej na Międzynarodowy Kongres 
Oszczędnościowy w Paryżu prof. 
Uniw. sA dr. T. Brzeskiemu. 


h Podatek obrotowy 


od szampana i porteru 
Ministerstwo Skarbu zarządzi- 


lut i papierów wartościowych. N. ło, iż od win szapańskich, sprowa 
T. A. orzekł, że wzrost ceny gieł- | dzanych z zagranicy, pobierać na- 
dowej walut i papierów wartościo leży scalony podatek obrotowy w 


wych należy uznać za zwiększe- | 
nie majątku. 


Opodatkowaniu po- | 


wysokości 124 złotych od 100 kg: 
Podatek obrotowy od portert; ja- 


dlega bowiem tylko obrót obeemi ; ko piwa moc nego, ustalony został 
walutami, dewizami, i t. d., przy-|w wysokości 16 owy od 100 kg. 


noszący zysk wskutek zawiera- 
nych tranzakcyj. (Ł. . Roj. 
9208/61), 


tek zwyżki kursu posiadanych wa | 


Ostateczne 


rozpatrzenie 


Pretensji b. dyrektora Żyrardowa 


W Sądzie Apelatyjnym w War- 
szawie znajdzić się w czwartek 
dn. 23 b. m. głośna sprawa cywil- 
na b. dyr. Sp. Akce. Zakładów 
Zyrardowskich, Mojżesza Czena 
przeciwko sekwestrowi sądowe- 
mu. Jak wiadomo, Caen procesu- 
je się wciąż o odszkodowanie za 


'zwolnieńie go 2 posady, domaga: 


jac się wypłacenia 18.000 złotych. 
| sd I instancji uznał pretensje 
Caena za bezpodstawne, wobec 
czego Caen wniósł odwołanie. Sąd 
Apelacyjny powołał szereg świad 
ków spośród b. członków - dyrek: 
cji Żyrardowa i obecnie. rosztze- 
nia Caena mają być ostatecznie 
rozpatrzone. 


Onłaty ratujowe 

Po wprowadźeniu dodatkowych 
opłat za przekazy uskuteczniane 
na PKO. radjosłuchacze musieli 
ponosić dodatkowe opłaty, gdyż 
należność radja wpłacuna była za 
pośrednictwem P. K. O. Ministeż 
stwo Poczt i Tele£r., chcąc ułat- 
wić przekazywanie opłat radjo- 
wych, wypuściło nowy typ prze- 
kizów bezpośrednich na rzećź 
oddziału radjofonicznego urzędu 
pocztowego Warszawa 1. Ptzy 
tych wpłatdch koszty przekażu 
nie będą pobierane, 
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P. Miriam-Przesmycki procesuie się 
o dzieła Norw.da 


Ogólne zainteresowanie wywo- opinję, czy prof, Tadeusz Pini na 


lał wczoraj eiekawy spór znanego | ruszył prawa autorskie, 


nabyte 


literata p. Zenona Przesmyckiego przez Miriama i czy dopuścił się 


(Miriama) z profesorem Tadeu- 
szem Pinim,, wydawcą zbioru u- 
tworów Norwida. 

P. Przesmycki zawarł jeszcze 
przed wojną umowę z jedyną: 
spadkobierczynią znakomitego po 


płagjatu. 

Sprawa Miriama przeciwko 
Piniemu odbiła się głośnem e- 
chem w sferach literackich. Jeden 
z numerów .Wiadomości Litera: 
ckich“ zamieścił artykuł prof, 


tty p. Anną Norwidową. na mocy| Piniego, piętnujący postępowanie 


której uzyskał on wyłączne pra-| 

wo ogłaszania drukiem utworów 

jej utalentowanego krewnego. 
Niedawno prof. Pini 


Miriama. W artykule tym utrzy- 
mywano. że Miriam wyzyskał bra 
tanicę Norwida i korzystając z 


wydał; jej ciężkiego położenia materjal- 


zbiór p. t. „Dzieła Cyprjana Nor-| tefo, nabył prawa autorskie do 


wida“, gdzie przedrukował kilsa- 
tM utworów poety, wyda-: 
nych już przez p. Przesmyckiego 
w tomie „Inedita“, oraz „Poezie 
wybrane". 

Po ukazaniu się opracowania 
prof. Piniego, Miriam Przesmycki 
wniósł skargę kama przeciwko 
wydawcy p. 
nowi i przeciwko profesorowi. 


i z e, r] > sj. * A H 
Aleksandrowi Pleba | gd każdego. goner t Aan A My 


całokształtu działalności ducho- 
wej znakomitego poety za 100 ru- 

li. 

Artykuł ten stał się przedmio- 
tem rozmów w kuluarach s4do- 
wych. Wyjaśniono, że Miriam sta 
le przez dłuższy okres czasu sub- 


;sydjował pania Annę Norwid a 


W charakterze świadków powce-; 


łanó znanych krytyków pp. Ro: 
mana Zrębowicza, prof. Stanisla- 
wa Cywińskiere, prof. Gabrjeia 


Korbuta, prof: Doroszewskiego 6: profesora Piniego adw. 


raz prof. Adzma Czartkowskiezo. ` 
Ponadto wczwano w charakterze nie sprawy. Wniosek ten Zostal 


biegłych pp. Lorentowicza, Ujej: 
skiego. Miłaszewskiego i Chrza- 
nowskiewo, którzy maja wydać 


ponadto zawarł z nia układ, że 


ma ona piątą część zysków. 
Dodać należy, że wobec śmierci 
p. Norwidowej tantjemy te nie 
byty już wypłacane. 
Na początku procesu: obróńca 
Breiter 
ponowił swój wniosek 6 umorze- 


przez sąd odrzucony. 
Obaj oskarżeni nie przyznali 
sie do winy. 


Sensacyjne oskarżenie adwokata 
Oskzrżycieiem aplikańt sądiwy 


Przed Sadem Grodzkim XU od- 
tlziału toczył się wczoraj sensucyjny 
proces znanego I poważnego adwokn- 
ta warszawskiego, który, oskarżony 
został przez aphkanta swilowego pa- 
PASY io A 2, p 

Pewnego dniii adkównat znajdował 
się w kaneclanji VII wydziału kar- 
nego Sądu Okręgowego, Przy małym 
stolika przoznaczonym dla adwska- 
tów, mecenas słudjował akta spri- 
my. Zù nim stał jakiś intodv eaio- 
wiek, który prowadził głośną 1 hala 
liwą rozmowy. Adwokat zwrócił się 
włęe da młodzieńca, mówiycz, 

—e W prawdzie ma pan bardzo mi: 
ale slonośny słys, który 
bodza sai w pracy. 

— Wypraszam sobie tego rodzai- 
ja uwagi — odpowiedział _mfody 
człowiek. j 

W odpowiedzi na to, iulwokat ʻia- 
zwał młodziefica smurkiezem, który 
uie potrafi się zachować wobce star- 
szych. 

Epizol ten pociąaguął przykre kon- 
"kwencje. Okazało sie bówiem, 
zainterpełowany młodzieniec jest apli 
kantem sądowym. Obrażony pobiegł 
ni skargę do prezesa sądu 1 wniósł 
doniesienie na adwokata, że dopuścił 
sie on obrazy urzędnika. Aplikanci 
sądowi bowiem koczystają z przysłu- 
gującej im ochrony narówni z ure- 
dnikami państwowemi. 

Oskarżony adwokat nie. przyznał 
się do winy i powiedział, żo nie przy- 
puszczał, ażchy jego rozmówca mówł 
być anlikantem sądowym. Zarówno 
iego młodociany wyglad, jek i sposóh 
zachowania. się nia lirował ze stano- 
wiskiem aplikanta i w pierwszej 


U 


TOR "POSZ- 
i, prz SZ: 


że 


hwili adwokat przypuszczał, że ma 
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«o tzynienia z jakimś niższym fum 
vufonarjuszem sądowym. 


Dziwię się bardzo mówił o- 
<Harżnny, — że pan O. który jest 
akurat trzy razy młodszy odë mnic, 
gorąco wziął dó serca uwage 
człowieka grubo starszego i doświadl- 
czonego, który mógłby być -jego 
Gziddkiem. 


tak 


Ze, wzelędów formalnych rozprawę 
przerwano na parę tygodni 


Emeryci Z.U.P.U. 

Związek. emerytów b, ZYPŁ + 
Siedzibą w Warszawie (Krucza 
B7) rozwija energiczną akcję òr- 
ganizacyjną. Wszyscy emeryci — 
pracownicy umysłowi w Polsce-w 
liczbie ponad 14 tysięcy osób wez 
want zostali do przystąpienia Go 
związku, którego zadaniem jest o- 
brona nabytych praw i świadczeń 
cmerytalnych. Ze wszystkich stron 
kraju napływają zgłoszenia no- 
wych ezłonków, 


Drogą oKólną 
do Wiednia przez Pragę 


Spowoduy trudności. czynionych 
przez wladze cz”skie, zawieszona 
ma byt z dniem 1 czerwca r. b. re 
gularna komunikacji pasażerski 
na linji Warszawa — Wiedeń. W 
ten sposób połączenia lotnicze z 
Wiedniem utrzymywane będą ge” 
dynie droga okólną przez Pragę 
Czeską. 


Warszawska giełda nieniężna 
w dniu 22 maja 


Dewizy: Belgia 89.95; Gdansk 100,rstawnych i akcji — przeważnie sła® 


Holandja 359.89, Kopenhaga 116.90, 
Londyn 26.18, Nowy Jork 5.32 i trzy 
ósme, Nowy Jork (kabel), 5.32 i pół, | 


"2 


Oslo 131.40, Paryż 34.99-1 pał. ów proc.); 7 proc. śląska 12.7. 


22.14, Szwajcarja 171.75, Stokholm 
180. 05 „ Włochy 48.83, Berlin 213.60. 
Obroty średnie, tendencja przewaźnie 
słabsza. Banknoty dolarowe w obro- 
tach pozagiełdowych 5.39 i pół. Ru- 
bel złoty 4.78. Dolar złoty 9.18—9.17. 
Gram czystego złota 5.9244. Marki 
niemieckie (banknoty) w obrotach 
pryw. 178. I'unt sterl. (banknoty) w 
obrotach pryw. 26.20. 

Papiery procentowe: 3 proc. poż. 
budowlana 40.25: 7 proc. poż. stabili- 
zacyjna  61.25—61.00--61.25 _ (odcin- 
ki po 560 dol.) 61.25—61.88-—61.25 
(w proc.); 4 proc. poż. inwestycyjna 
109.50; 4 proc. panstw. poż. premło- 
wa dolarowa 51.25; 5 proc. konwet- 
syjna 61.50; 6 proc. poż. WATA 
51.25; 5 proc. konwersyjna 67.50; 
proc. poż. dolarową 81.70—81.13 (w 
proc.); 8 proc. L. Z. i oblig. Banku 
gosp. kraj. po 24.00 (w procentach); 
T proc. I. Z. i oblig. Banku gosp. 
kraj. po 82.25; 8 proc. b: Z. Bdnku 
rolnego 94.00; 7 proc. „L..Z. Banku rol 
nego 83.25; 8 proc. L. Z, budowlane 
Banku gosp: kraj: 93.00; ài pół proc. 
L. Z. ziemskie 47. 152-47. 50; 5 proc: 
L.-Z. Warszawy 65.25 (drobne odcin- 
ki) 65.50; R proc. L. Z. Warszawy 
(1938 r.) 57.00-—-56. 50-157 00; 5 proc. 
Lo Z. Łodzi (1933...) 50. 35-—50:5 56; 6 
proc. «blig. m. Warszawy 6-ej em. 
60.00. tendait dia pożyczek pai- 
stwowych niejednolita. dla listów za- 


l 
| 


sza, W KOREA pryw. pożyczki dola- 


rowe: 3 proc. państwowa b. r. 1925 
(Diitóhow: skad) 98.50 = gi 50 (w 
— 72.50 


(w_proc.). 

Akcje: Bank» Potski 87.50; Stara- 
chowice 31,00; Haberbusch 40.00 — 
35.00. 


Warszawska 

GIEŁDA ZBOZOWA 

w dniu 23 maja 
W dniu 21 b, nr ogólny obról wy* 
niósł 2,20! ton, w tem żyta 1.025 ton. 
Notowano za 100 klg.: pszenra jan 
czerwona Szklisfa 17,50 — 18, jedne» 
lita 18 — 18,50, zbierana 17 — 17.%, 
ayto l-szy standart 14,75 — 15, li-gi 
14.50 — 14.75, owies I-szy śland. 
a = 18.25, ll-gi 17.25 — 11,75, 
U-ci 16.75 — 1725, jęczmicńh browar 
uy 17 — 17.50, Il-gi 16 — 16.50, Iil-ci 


15.50 —— 16, IV-ty „15 — 15.50, groch 
polny 23 — 25, Victoria 37 40, takā 
pszenna gat. B-30 — 33; gat, EC 
28 — 30, dat I-D'26 = 28, gat.. FE 
24 — 206, gat. li-B 22 z gat. 1l-1) 
21 — 22, gat. II-F 20 — I, gat, IG 


19,— 2% gat. MEA -J4 2215 rhipka 
Żytnia zat. l-szy da 55 proc. 23.50 — 
25, gat lrsszy do 65 próc, 2230 = 
23.50, gat. Jl-gi 16.50 -— 17.50. razu= 
wa 17.50 —. 18.50. poślednia 13.%0— 
14.50. 
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Uczczenie pamięci Marszałka Piłstidskiego 


przez zgromadzenie Ligi Narodów 


GENEWA, 21.5. (PAT). Nad 
zwyczajna sesja zgromadzenia 
Ligi Narodów, która wczorai roz- 


poczęła swe prace uczciia uņo- 
czyście pamięć Marszałka Pil- 
sudskiego. Zgromadzenie otwo- 


rzył urzędujący prezes rady Ligi 
Narodów, komisarz spraw zagra- 
nicznych ZSRR p. Litwinow, któ- 
ry wygłosił następujące przemó- 
wienie: 

Otwieram nadzwyczajną sesję zgro 
madzenia ligi Narodów pod znakiem 
ża]joby. Państwo, sąsiadujące z moim 
krajem, straciło męża, którego potę- 
żna osobtstość złączona jest nierozer- 
walnie z historją wskrzeszenia Polski 
j rozwoju jej zycia publicznego od 
chwili odzyskania bytu niepodległego. 
Marszałek Piłsudski poświęcił całe 
swoje życie sprawie odrodzenia Pol- 
ski i poniósł dia tej sprawy najwięk- 
rze ofiary, Zasłużenie został uzna- 
ny bohaterem narodowym. Od począt 
ku nowego bytu Polski aż de swego 
zgonu kierował Marszałek Piłsudski 
losami swego kraju, który skonsoli- 
dował. Dzięki jego wysiłkom Polska 
zajmuje w rodzinie narodów należne 
jej miejsce i cieszy się powszechnym 
szacunkiem. 

Uroczystości żałobne ostatnich dni 
“wykazały w jakiej mierze Marszałek 
Piłsudski był miłowany przez naród, 
który mu dopomógt do  wyzwo- 
lenia się spod obcego jarzma | 
«tory znalazł w nim wo- 
dza i budowniczego. Nie zapomi- 
nam. że Polska pod rządami Marszał 
ka Piłsudskiego podpisała z rządem, 
który reprezentuje pakt o nieagresji. 
stanowiący jeden z kamieni wegiel- 
nych pokoju i bezpieczeństwa, jakie 
usilnie pragniemy utwierdzić w obee 
nym dla Furopy krytycznym okre- 
sie, składajac szczery hołd pamieci te 
go wielkiego mężą stanu, Podzielamy 
żalobę narodu polskiego. 

Na wniosek przewodniczącego 
zgromadzenie uczciło pamięć Mar 
szałka Piłsudskiego chwilą sku- 
piorego milczenia. 

GENEWA, 21.5. (PAT) , Na 
stępnie zabrał głos przedstawiciel 
Francji Massigli: 

„Pierwszy naczelnik państwa pol- 
skiego, pierwszy marszałek Polski, 
Józef Piłsudski, wielki człowiek, któ- 
rego zabrała śmierć, był wspaniałem 
scieleśnieniem patrjotyzmu narodu 
polskiego, symbolem jego wiary, jego 
idealizmu i jego uzasadnionej dumy. 
„Wskrzesiłeś w nas wiarę w nasze 
własne sily“ — powiedział wezuraj 
prezydent Rzeczypospolitej polskiej 
w estatnien słowach pożegnania dla 
zmarłego. 

Wyprowadziwszy Polskę z grobo, 
zdzie kombinacje polityczne chciały 
is nazawsze pogrzebać. Oddał Piłsud- 
Ski całe swe życie ojtzwźnie. wzamian 
za to Polska cała oddała się jemu, 
Stat się panem serc i dusz całego na- 
rodu, który dziś opłakuje jego 
śmierć, delegujac na uroczystości po- 
yrzehowe swego ministra spraw za- 
sranicznych i sławnego, czcią otoczo 
nego bohatera wielkiej wojny. 

Przedstawiciel Wielkiej Bryta- 
nji, minister Eden oświadczył: 


„Pragnałbym wyrazić glebokie 
współczucie, jakie odczuwa w tej cięż 
kiej chwili naród angielski dla nare- 
ilu polskiego. Marszałek Józef  Pił- 
sudski był wielkim meżem stanu, Þo- 
haterem narodowym, postacia legen- 
darna, cechowało go męstwo i nie- 
zależność. Wpływ jego na historie 
Polski był decydujacy, z duma bede 
wspomina? niedawne chwile, kiedy by 
In mi danem rozqrawiać z nim w o- 
statnich chwilach jego żvcia. Wsnóńł- 
czesna Polska traci w Marszałku Fi- 
sudskim swero największeco człowie 
ka, oddajac hołd tego pamieci. zapew 
niam naród polski o svmpatji mego 
kraju". 

Przedstawiciel Wioch, baron 
Aloisi wyraża w imieniu narodu 
włoskiego i rządu faszystowskie- 
so najgłebszy hołd dla pamięri 
Marsz. Piłsudskiego 

„Z Marszałkiem Piłsudskim schodzi 
do grobu wielki żołnierz i wielki maż 
stanu ale dzieło jego pozostało i 
trwać bedzie wiecznie, gdyż wskrze- 
szajat swą ojczyzne, urzeczywistnił 
Marszałek wszvstkie marzenia całe- 
zn swego rrcerskiero naredu. Swerni 
talentami, niezachwianą wiarą w przy 
szłość swego narodu. swym realiz- 
mem i swa niezwvkła energja opar} 
Marszałek Piłsudski nafstwo polskie 
na silnych podstawach, które są naj- 
lepsza gwarancja bomvślności całego 
narodu. Naród włoski. który otacza 
najwwższa czcią bohaterów i mę- 
czenników swego risorgimento, jest 
w stanie lepiej niż inne narady oce- 
nić wielkaćć bohaterska twórcy no- 
wet Polski“. 1 


Następnie zabierali kolejno 
glos przedstawiciele H'sznanii, 


Węgier. Portugalji, Turcji, Pin- 
iandji Łotwy i Argentyny., Wszy- 
sey mówcy przemówienia swe 
poświęcili _ uczczeniu 
Marsz. Piłsudskiego. 
GENEWA, 21.5. (PAT). Jaka 


ostatni mówca zabrał głos przęd-! 


jl 


stawiciel Polski min. Komarnic-; 
ki. który wygłosił następujace! 
przemówienie: i 

M” 
Dwa dni zaledwie upłynęły odl 


chwili, gdy wszystkie prawie państwa 
złożyły hold w sposób tak godny i 
serdeczny pamięci Marszałka Pilsud- 
skiego, obecnie zgromadzenie Ligi Na 
rodów w sposób tak wzruszający sy | 
iączą się do wielkiej żałoby Narodu | 
Polskiego. W imiemu rządu mego | 
składam moje naiszczersze podzieko- 


pamięzi | 


wania zgromadzeniu Ligi, a w szcze- 
gólności delegacjom, które dały wy- 
raz swym uczuciom. 

Naród Polski jest ulęboko wzruszo- 
ny hołdem, jaki złożył Świat cywili- 
zowany temu, który był twórcą Polski 
współczesnej, Wieczysta pamięć a nim 
kierować będzie wysłkami przyszłych 
pokoleń w dążeniu do wielkości i roz- 
kwitu Polski, Cały Naród Palski w 
dniach żaioby narodowej zjednoczył 
się zespolił we wspólnej idei milo- 
ści ojczyzny. Naród polski udowodnił 


ARC — NOWINY CODZIENNE 


|| 
lv Mail“ ogłasza oświadczenie 
zlożone przedstawicielowi tego 


dziennika przez cesarza  Abisv- 
nji. Po oskarżenin Włoch. że szu- 
kaja zaczepki ze strony Abisynji, 
cesarz oświadczył: 

„Jestem zmartwiony i zdziwio- 
y, iż wielkie mocarstwa patrzą 
obojętnie na przygotowania wo- 
jenne Włoch. Czy mam z tego wy- 
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W Ostrej Bramie 


spocznie serce Marszałka Piłsudskiego 


W dniu wczorajszym premier 
Sławek udał się przedpołudniem | 
do Belwederu, gdzie był przyjęty 
przez p. Marszałkowa Piłsudską. 

W kołach zbliżonych do rządu 
twierdzą, iż przed paru dniami p. 
Marszałkowa oświadczyła, że ża- 
mierza po ciężkim ciosie, jaki ja 
spotkai, wyjechać na dłuższy czas 
wraz z córkami do Pikieliszek. Po 


swoim niezmiernym bólem, że rozu-| ciągnąć wniosek, że Wielka Bry-| czątkowo miał ten wyjazd nastą- 


mie rołę 'dzicjową tego, który potega | 
swojej woli, piomiennym  patrjotyz- 
mem i niczrównaną głębią my- 
śli wyznaczył Polsce należne miejsce 
w społeczności Narodów. 

Marszałek Piłsudski, któremu Poi- 
ska zawdzięcza współczesne formy 
swego życia suwerennego Oraz poczu 
cie konieczności ścisłej współpracy z 
innemi rządami, domagając sie od 
innych, aby szanowano słuszne prá- 
wa Polski, Marszałek Piłsudski dążył 
równocześnie do tego, by życie mię- 
dzynarodowe opierało Się na szcze- 
rem i otwartem poszanowaniu prac 
innych państw, był on gięboko prze- 
niknięty tdeją że to właśnie stanowi 
niezbędny warunek prawdziwej współ 
pracy międzynarodowej. K 

Dopełniwszy dzieła naczelnego Wo- 
dza armji, która walczyła o riepodley 
łość Państwa, Marszałek podjął inne 
niemniej ciężkie zadanie swego życia, 
zadanie polegające na odbudowie i do 
stosowaniu życia Polski do nowych 
warunków jej bytu narodowego i mię 
dzynarodowego. Marszałek Piłsudski 
głęboko rozmyślał nad zagadnieniem 
współpracy międzynarodowej, Wyst- 
niętem przez codzienną prace męża 
stanu „który wżiąi na siebie odpowie- 
dzialność wobec historji za przyszłe 
losy Polskt. Przybycie jego- do Genc- 
wy miało w zamiarach Marszałka na 
celu szukanie właściwych metod, wio- 
dących do usunięcia z Życia między- 
narodowego nienawiści 1 nieufności, 

Rząd pólski wiernie stojąc na strá- 
ży ideolugji wielkiego zmarłego, w 
dalszym ciągu nie zaprzestanie brać 
ndziału w uczciwej i lojalnej wspoń” 
pracy międzynarodowej, która szcze- | 
wólnie droga była sercu Marszałka 
Piłsudskiego", 

Abisyja oskarża Włochy | 

GENEWA, 20, 5. (PAT). Cesarz 
Abisynj: nadesłał do sekretarjatu Li- 
gi Narodów telegram, w którym o- 
skarżą: Wlochy o gromadzenie wojska 
i materjałów wojennych nad granica 
Abisynji oraz o chęć uchylenia się | 
bezstronnego rozsądzenia sporu 
włosko -*abisyhskiego. Dalej ce- 
sarg oskarża Włochy iż prag- 
ną one przy pomocy  pogróżek c- 
trzemać od Abisynji odszkodowanie 
za szkody, których Abisynja nigdy nie | 
wyrządziła, Równocześnie — głosi no 
ta abisyńska — Wiochy bezprawnie © 
kupując część terytorjam  Abisynji i 
wszczęjy akcję propagandową, usiju- 
jąc okupację usprawiedliwić misją 
cywilizacyjną Włoch w stosunku do 
narodu abisyńskiego, 

è 

GENEWA, 20. 5, (PAT). Koia 
francuskie infowmują, że min. 
Laval przybędzie do Genewy w 
środę rano i zabawi tu zapewne 
jedna dobę. 


BAE 
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Mir. Lava! 
w Paryżu 

PARYŻ, 21.5. (PAT). Wczoraj 
przed południem powrócił z Kra- 
kowa do Paryża min. Laval. o- 
prócz przedstawicieli rządu. na 
dworcu północnym obecny był am 
basador Chłapowski, po przywi- 
taniu z obecnymi, min. Lava] zło- 
żył następujące oświadczenie: 

Podróż moja wypadła znakomi- 
cie, jako przedstawiciel Francji. 
doznałem serdecznego, a nieraz 
wprost wzruszającego przyjęcia. 
Jestem w stanie oświadczyć, że 
dzięki niezwykle ważnym rozmo- 
wom, jakie przeprowadziłem, sy- 
tuacja międzynarodowa ulegla 
znacznej poprawie. 


Premjer Mandżuko 
podał się do dymisji 


TOKJO, 21.5. (PAT). — Szef 
rządu Mandżuko Hsiao-Czuczeng 
podał się do dymisji spowodu zie 
go stanu zdrowia. Cesarz Kang- 
Teh mianował premjerem dotychn- 
czasowego ministra wojny gener: 
ła Czaneg-Czing-Wei 


Spirytus ze słomy 


RYGA. 21.5. (ATE). — Wedlug 


doniesień z Moskwy, w Dniepropc 
trowsku została 


uruchomióną 
pierwsza doświadczalna 


= 


fabryka 


przerabiania słomy na spirytus. | sgcy z okrętu przesiedłi 
spirytusu | jödź i 


Sposób wydobywaniu 
P 


tanja. Francja i Włochy zawarty 
ze sobą milczące porozumienie co 
do dalszych losów Abisvnji? Hi- 
czę na to, że niezainteresowani 
w tej sprawie członkowie Ligi Na 


pić bezpośrednio po zakończeniu 
uroczystości żałobnych, córki Ś. p. 
Marszałka nie zgodziły się jednak 
na przedwczesne zakołńiczenie ro- 
ku szkolnego i oświadczyły, że 


rodów czuwać będa nad tem, aby | pragną pozostać w swych klasach 


doprowadzono do porozumienia ce 
ləm zażegnania wojny.” 


Przeszło 200.000 osób przewiozły koleje 


podczas uroczystości żałobnych w Warszawie i Krakowie 


Jak wiemy, w dniach uroczysto- 
ści żałobnych związanych ze 
śmiercią Marsz. Piłsudskiego, 
ruch na kolejach był spotegowa- 
ny. W dniach 15 i 16 maja prze- 
wieziono,.do Warszawy 210-ma po- 
ciągami normalnemi.około 100.000 
osób. ponadto uruchomiono w 
tych dniach 15 pociągów dodat- 
kowych z delegacjami i pocztami 
szłandarwowemi oraz pięć  pocią- 
gów dodatkowych z organizacjami 
cywilnemi. 

Dnia 17 maja uruchomiono 
pociągi dodatkowe do Krakowa. w 
tem pociąg żałobny oraz. pociąg 
specjalny, wiozący p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej, Rząd, Sejm. dy- 
piomację i t. p. Pociągi te odeszły 
z Warszawy w ciagu T godzin li- 


ga 


ma 


(nia Warszawa —- Radom -— Kiel- 


ce — Kraków i linją Warszawa — 
Czestochowa — Kraków. 

Ogółem przybyło do Krakowa 
na uraczystości żałobne około 125 


Nie bedzie zmidny rządu 


decyzja P. Prezydenta Rzeczypospolitej | 


Dnia 20 maja o godz. 12-ej w 
południe odbyło się w prezydjum 
Rady Ministrów pod przewodnic- 
twem pana premjera Sławka po- 
siedzenie Rady Gabinetowej. Po 
posiedzeniu p. premjer udał się 
na Zamek, gdzie byt przyjęty 
przez P. Prezydenta Rzeczyposno 
litej. 

Po powrocie z Zamku pan Pre- 
mjer oświadczył co następuje: 

„Twarda rzeczywistość zmusza 
nas pn oddaniu hołdu prochom 
Marszałka Józefa Piłsudskiego 
powrócić do pracy codziennej, ja- 
kiej wymaga od nas życie. 

Zgon Marszałka Piłsudskiego 
— tego wielkiego auterytetu, któ 
ry dawał rządowi siłę, a społeczeń 
stwu poczucie spokoju na zaufa- 
niu oparte — stworzył nowy stan 
rzeczy w Państwie. 

Uważałem, że w tej sytuacji P. 
Prezydent Rzeczypospolitej wi- 
nien mieć nieskrępowana żadne- 


mi względami możność powzięcia gać". | 


Starożytną brame | 


aż do końca roku szkolnego. Wo- 
bec tego wriazd n. Marszałkowej 


tys. osób w 155 pociągach. w tem 
112 normalnych i 43 dodatko- 
wych. 

Dyrekcja okręgowa P. R .P. w 
Krakowie w ten sposób zorganizo- 
wała służbę informacyjną, że na- 
przeciwko pociagów, przybywają- 
cych do Krakowa, wyjeżdżali in- 
formatorzy, którzy przy pomocy 
ulotek informowali podróżnych o 
dniu i godzinie wyjazdu z Krako- 
wa poszczególnych pociągów ao- | 
datkowych. W ten sposób uniknię | 
to większych skupisk podróżnych ! 
na dworcach” przed odjazdem. | 
Prócz tego na dwortach zorganizo | 
wano dodatkowe punkty informa- 
cyjne. 

Wyjazd z Krakowa uczestników 
uroczystości pogrzebowych w licz 
bie około 120 tys. nastąpił w cia- 
gu 30 godzin, przyczem najwięk- 
sze skupienie podróżnych zanoto- 
wano w ciągu pierwszych 18-tu 
godzin. Pociąg wiozący p. Prezy- 


decyzji co do osób. którym cKciat-4 
by powierzyć ster rządów. W tei 
myśli. po odbytej naradzie ze 
wszystkimi ministrami, oddałem 
do dyspozycji. Para Prezydenta | 
cały gabinet. 

P. Prezydent uznał za wskaza- 
ne obecny gabinet utrzymać na-, 
dal. Podporządkowując się woli | 
P. rezydenta i w oparciu o jego | 
zaufanie, rząd podejmuje dalsza 
pracę i swój obowiązek spełni. ; 

Wierzę, że głęboki wstrząs, któ | 
ry widziałem w dniach ostatnich 
na twarzach i we wmyślonych w ( 
siebie oczach ogółu — zespolił jei 
go myśli dookoła spraw Państwa. | 

Jestem przekonany, że to zespo! 
łenie znajdzie swój wyraz w pra- 
ey codziennej wszystkich i że dei, 
ki temu pozostawioną nam w spu 
ściźnie przez Marszełka  Piłsud- 
skiego sile i powagę Państwa be- | 
dziemy umieli własnym wysgił- 
kiem utrzymać i nadal ją! wzma- 


t 


| 


odkorano w Kijowie | 


RYGA. 21.5. (ATE). Z Moskwy 
donoszą, że podczas robót kanali- 
zacyjnych w Kirowie w centrum 
miasta natrafiono na starożytna 
bramę Kijowa, pochodzącą, wed- 


Król duński przybył do Sztokholmu 


na ślub duńskiego nasiępcy tronu 


SZTOKHOLM 21.5. (PAT.). — domu panującego 


Dziś z okazji zaślubin duńskiego 
następcy tronu ks. Fryderyka Z 
keiężniczką szwedzką  Ingridą 
przybyli do Sztokholmu na pokła- 
dzie okrętu „Daunehorg“ król duń 
ski Chrystjan z małżonka  króło- 
wa Aleksandrą, Król szwedzki 
Gustaw 5-ty, książę następca tro- 
nu szwedzkiego Gustaw Adolf z 
małżonką ks. Luizą, Es. Ingrida z 
księciem następcą tronu duńskie- 
go Fryderykiem wypłynęli na po- 
witanie gości na jachcie królew- 
skim „Vasaorden“. Królestwo duń 
się na 
dopłynęli do brzegu, gdzie 


został wykryty przez iuż. Gutger- | nastąpiło uroczyste. powitanie, w 


(Gd 


którem wzięli ndziat członkowie 


} 
$ 
i 


luz opinji archeologów. z 11-go 
wieku. Według podania, przez bra | 
mę tę wiargnęły tatarscy wojow- 
nicy chana Batyja do stolicy wiel- 
kiego księstwa kijowskiego. 


szwedzkiego ii 
dostojnicy szwedzcy. j 

Królowie Szwecji i Danii udali| 
się następnie wraz z orszakiem do, 
pałacu królewskiego. | 


Okręt z nafta 


wyleciał w 


WIEDEŃ, 21.5. (ATE). Z Aten 
donoszą: W porcie Pireus wy- 
darzyła się silna eksplozja nafty 
na okręcie „Katherina“. Okręt o 
pojemności 3000 tonn wyleciał 
w powietrze. Ponieważ możliwość 
wybuchu była zauważona w o- 
słatniej chwii przez zalerę. ofia: 


najbliższym czasie wyjeżdża na 
Litwę w związku z tą sprawa kpi. 
I.epecki, poczem odbędzie się z ko 
norami wojskowemi eksportacja 
do Wilna, gdzie zwłoki bedą ztłażo 
ne w mauzoleum granitowem. 
Ponieważ prace nad mauzoleum 
wymagać będa dłuższego czasu. 


nastapi dopiero za miesiąc. 

Co się tyczy dalszych uroczy- 
stości żałobnych po śmierci Mar- 
szałka Piłsudskiego, to mózg Mar 
szałka zosta! w poniedziałek prze 
kazany witeńskiemu Instytutowi 
badania mózgu, serce zaś — jak 
donosi „łe Me © "= ma być wnaj 


bliższym czasie przewiezione do przeto uroczystość złożenia urny 
Wilna i wraz z ziemią z grobu z sercem u stóp trumny matki oł 
matki złożone w Ostrej Bramie. będzie się'dopiero w jesieni. 


Uroczystość ta będzie miała cha- 
rakter cichy, prawdopodobnie za- 
mknięty tylko w gronie najbliż 
szej rodziny. 

„Będzie to jednak tylko. prowizo- 
rium aż do chwili, gdy zgodnie 7 
życzeniem zmarłego prochy matki 
przewiezione będa do Wilna. W 


a — 


Należności polskie 
w Hiszpanii 
Eksporterzy polscy do Hiszpan 
ratrafiają na trudności w uzysk2- 
niu należności za dostarczony to- 
war. Dotyczy to zwłaszcza ekspor- 

tu jaj. 

Na mocy pplsko - hiszpańskiej 
umowy handlowej otrzymała Pol- 
ska kontyngent eksportowy jaj do 
iHiszpanji w wysokości około 700 
'wagonów rocznie. Na poczet kor- 
'tvyngentu wysłano dotychczas do 


denta Rzplitej przeprowadzono ; e Lo ERRA 
drogą przez Częstochowę. a-po- Tiszpanji około 350 wagonów jaj. 
ciag wiozacy Rząd — krótszą dro co przedstawia wartość około 3,5 


miljonów złotych. 
| Na poczet należności powyź- 
Cały ten masowy przewóz do szych otrzymano dotychczas za-" 
Warszawy. Krakowa į spowrotem. lędwie 10 proc. Importerzy hisz- 
pomimo krótkiego terminu i trud- pańscy uzasadniają opóźnienie w 
ności technieznych. ze względu na  regulowaniu należności polskich 
szczupłość dworca w Krakowie, trudnościami w uzyskaniu przy- 
odbył się sprawnie j planowo. | działu dewiz. 
Kom 


ga przez Radom — Kielce. 


Rewolucia komunistyczna 


w Portugaliji? 


LONDYN. 21.5. (PAT). — Z lieja i wojsko z ustawionemi ka- 
Lizbony otrzymano w ciągu e maszynowemi. Gabinet 
cy alarmujące wiadomości o gro- | portugalski obradował całą noc w 


żacym tam przewrocie komun)- | jednym z baraków wojskowych. 

stycznym. W rozmaitych punk-| Dokonano licznych aresztowań. 

tach miasta stoi w pogotowiu pę-| Rząń przypuszcza. że zapobiegł 
rozruckom. * 


w Wilnie przedstawiał się za pre 
fesora uniwersytetu dr. Sierpiń- 
skiego. 


bera z Tarnopola. 
Akt oskarżenia zarzucał dalej 
doktorowi Nyczowi, że przedsta- 


Doktór filozofii 
wiając się jubilerowi Malinow- Sad skazał dr. Nycza na rok wię 


A i ay 
Kupował skradzione przedmioty = 
skiemu w Wilnie jako profesor! zienia, 600 zł grzywny i utratę 


LWÓW, 21.5. W Sądzie Okrę-, 1300 zl. przyczem gotówką zapie:, 
zowym odbyła się rozprawa ; cił 300 zł, a na pokrycie resztę 
wileńskiego uniwersytetu dr. Jan) praw obywatelskich na przeciąg 
Sierpiński, kupił pierścień za| pięciu lat. 


na przeciwko 47-letniemu doktoro | wystawił trzy weksle apatrzone 
wi filozofji Bolesławowi Nyczo-| sfałszowanym podpisem dr. Sier 
wi, oskarżonemu o to, że nabył n | pińskiego. 
niewyśledzonych złodziei 9 skra- Na rozprawie oskarżony bronił 
dzionych przez nich w firmie „Fo | się tłumacząc, że aparaty i biżułe 
to-Radio-Palace" aparatów  foto-| rję nabył w dobrej wierze, nie 
graficznych oraz biżuterię, skra-| wiedząc, że pochodzą z kradzie- 
Aresztawał lekarza 

ZY 

gdyż rozmawiał po łacinie 
GNIEZNO. 21.5. — Ciekawy; należycie tożsamości lekarza i dw 
proces toczył się przed tutejszym | piero na skutek interwencji znaj- 
Sądem Okręgowym na sesji wy- | dującego się na posterunku zna- 
jazdowej w Mogilnie. Przed są-|jomezgo dr. Błaszkiewicza, został 
dem stanął urzędnik policji śled- | on uwolniony. 

Sąd po stwierdzeniu że Rutz 
jest alkoholikiem i bezprawnego 
aresztowania dokonał po pijane- 
| zawiesił mu wykonanie kary 
godziny 3-ej rano znalazł się w re | na lat pięć. 
stauracji dworcowej, gdzie jeden 
z pijanych gości zwrócił mu uż | 
zę na podejrzanego, jego zda- 
niem, człowieka, lekarza ze Strzel 
na, Levna Błaszkiewicza. Podej- 
rzanym zaś wydał się mu dr. Bła 
szkiewicz dlatego, że nie kazał 
się tytułować doktorem, i że z jed 
nvm ze znajomych zamienił kilka 
słów po łacinie. Na podstawie| Do zakresu działania urzadu velee- 

tych poszla: Rutz arcsztowa? le- | ga w Gdymi (Ramja) należy odpra- 
karza pad zarzutem szpiegostwa, ; wa podróżnych i ich bagażu, przyj- 
nie sprawdziwszy nawet jego legi | mowanie i przeknzywanie przesyłek 
irvmacji. Na posterunki > w komunikacji lotniezej. W ten spo- 
| 


Nowe urzędy celne 


dziona u sędziego śledczego Lor- | ży. Zaprzeczył natomiast jakoby 
czej Antoni Rutz, oskarżony o 
bezpodstawne aresztowanie leka- 
rza i nadużycie władzy. W dniu 
17 stycznia bież. roku Rutz około 
Minister Skarbu powołał do życia 
rowe urzędy ceins, a to na lotnistn 
w Gdyni (oddział urzedu celnego, 
craz na granicy polsko - czeskosło- 
wackiej w Chechołowie. 
dr. Błaszkiewicz zażadał pomocy | sób loinisko w Gdyni staje sie lotni- 
lekarskiej, ponieważ był chory i| skiem celnem. 
iał i a A „A 5 3 
miał jechać GU do Byd Przez uiworzenie urzęcu conero 
goszczy. I znów nie sprawdzono | w Chochołowie przejście  zratiezne 


Chochotów —- Sneha Hora staje Się 
rosą celna 


Pływak Fick 

jest za arogi 
Shanny piywak amerykañski Fio. 
Polak z pochodzenia, Ytóry w tych 
dniach przybywa do Furopv na sze- 
reg startów nie wszmie udziału w zz 
wodach w Pradas. jak to było poczat 
kowo projektowane, gdyż jest 78.. 
kosztowny. Ten sam powod prawde- 
podobnie zadecyduje o tem, że nie zo 
baczymy w Polsce najszybszem 3- 

beenie nhrorwaka a: Świecie, 


powieirze 


w ludziach nie bylo, gdyż mary- 
rze zdążyli zawczasu opuścić 
okręt, rzucając się do morza. Pło- 
pący okręt wkrótce przedstawiał 
słup ognia. Ponieważ wybuch na- 
stapi? w pobliżu wielkich skła- 
dów benzyny. wśród ludności po- 
wstała panika. 


na 


o —am 
~ 


Str. d 


Adolf Nowaczyński 


Dnie żałoby, żalu, 
nie, odrętwienia 
dzieści 


przygnębie- 
nijają, a trzy- 
miljonów wraca do prozy 
rzeczywistości. do normalnej c- 
gzystencji, do walki o chleb po- 
wszedni i o byt. A byt ten nie jest 
dobrobytem, lecz wprost prze- 
ciwnie ogółową biedą—-już wprost 
nieprawdopodobną, niespotykaną 
indziej, niebywałą, 

Póki jeszcze na kresach stoli- 
cy biło wielkie serce, była ta 
zapadająca na wszystkich nędza 
jeszcze do zniesienia i do ptrzetrzy 
mania.Oczy wszystkich z dumą u- 
tkwione bylo w armję i w jej 
twórcę. Gdy Go niema, trudniej, 
znacznie trudniej będzie znosić 
ten ciężar nędzy, która nas wszy- 
stkich do ziemi i do przyziem- 
nych spraw przygniata. 

A nędza ta przybrała rozmiary 
już katastrofalne. Tem też należy 
tłomaczyć, że gdy na linji War- 
szawa—MRraków czyli Belweder—- 
Wawel oma! rozpaczliwy smutek 
przeciągnął się poza de rdzenia 
przejmujące i wstrząsające dni po 
grzebowe, na wielkich terenach 
państwa w dzielnicach i ziemiach 
nie będących bezpośrednimi. współ 
działającymi świadkami najtra- 
giczniejszych w życiu Polaka dni 
pożegnania i rozstania, zbyt może 
szybko wróciła równowaga uczu- 
ciowa, dalsze zmaganie się prze- 
rażliwą niedolą, zobojętnienie na 


tonn, w Polsce wraz z obrotami 
tranzytowymi zaledwie dochodził 
w lepszych latach do 67 milj. tonn 
co najwymowniej świadczy o kom- 
pletnym zastoju gospodarczym i 
straszliwem osłabieniu całej pro- 
dukcji przemysłowej. 
| Roczna produkcja energji elek- 
trycznej w małej Czechosłowacji 
| wFnosi 3,3800 milj. kilowatów, w 
|naszem mocarstwie 2.753 m. k. 
| Taka też i wewnętrzna kon- 
sumcja, z roku na rok przerażli- 
wie spadająca. Spożycie żelaza na 
głowę 12 razy mniejsze niż w Cze 
chosłowacji. Spożycie cukru 5 ra- 
zy mniejsze. Węgiel w Czechosło- 
wacji na głowę 700 kg., u nas 
375,7. Bawełniane tkaniny spadły 
[w Czechosłowacji z 10 kg. na 5,3 
a głowę, u nas z 2 kg. na 1,5. 
Między rokiem 1928 a 1984 jest 
taka różnica, że w 1928 Polak prze- 
|ciętny na mięso wydawał 12,92 zł., 
teraz wydaje 4,25; wydatek na 
tłuszcze spadł z 11,09 zł. na 3,95, 


na mąkę z 3,80 na 1,39, ubrania z 
76,79 na 27, obuwie: z 32,18 na 
12,52, sztuczne nawozy z 21,27 na 
1,95. Analogiczny spadek w spi- 
rytusie, tytoniu, zapałkach. Z kon 
sumenta już omal najskromniej- 
szego w Europie spadł Polak w 
niezbyt długim okresie czasu do 
poziomu Parjasów,  Felluchów, 
Kulisów. 

Sześć miłjonów analfabetów w 
państwie 33 miljony liczącem, Z 
środkową Europa graniczącem, 
też coś mówi. 


Ludność tak wynędzniała i bie- 
dą stępiała odporna jest też prze- 
ciw wszelkim górnym pospólnym 
odczuciom. Nic jej już nie wpra- 
wia w radosne transe i w wesołe 
nastroje, ale też i znacznie mniej 
przygnębia to, co w ostateczną, 
trudną do przezwyciężenia depre- 
sję pchnęło nas wszystkich na li- 
nji dwóch stolic, przeszłej i teraż- 
niejszej. W codziennej walce z ko- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


mo nedz y 


szmarem tākiego bytowania gło- 
dowego utraciła ludność duży od- 
setek uczuciowego solidaryzowa- 
nia się z resztą narodu, z górnemi 
inteligentnemi warstwami, świa- 
domemi w pełni ciosu, jaki spadł 
niespodzianie na całość. Tam w 
terenie szerokim absorbują i wła- 
dają już tylko kwestje i zagadnie- 
nia biologiczne. 

Zdać sobie sprawę z tej opłaka- 
nej rzeczywistej rzeczywistości 
ci, którzy wzięli na siebie brzemię 
odpowiedzialności. Nie na zbyt 
mocnych nogach stoimy. Za 
ciskanie pasa jeszcze dalejby się 
nie udawało. Prawa ręka (manus 
militaris) jest silna, imponująca 
Światu, nam ukochana, droga ale 
i najdroższa. Teraz zatroskać się 
trzeba i o cały organizm, wyczer- 
pany już omal do ostateczności. 
Może wtedy spośród spadkobier- 
ców wynijdzie i polski Colbert. W 
każdym bowiem razie już pora, by 
naród wyciągnąć z dna nędzy. 


Nr. 145 


Sklep aciemniałych 


Piekna inicjatywa społeczna 


Poruszenie przez nas, w nume- 
rze z dnia 19 maja, sprawy śle- 
pych sprzedawców ulicznych, ich 
ciężkiej bardzo doli, oraz stosowa- 
nych przeciwko nim rygorów i 
represyj ze strony władz policyj- 
nych, za handel na ulicach zna- 
lazło właściwy oddźwięk w spo- 
łeczeństwie. Otrzymaliśmy list od 
jednego z czytelników naszych, 
który anonimowo składa skromną 
ofiarę w postaci 1 zł. „na za- 
| początkowanie funduszu, na otwar 
cie sklepu dla ociemniałych, znaj- 
dujących się w rozpaczliwej sy- 
tuacji, a którym pomoc spoleczeń 
stwa jest niezbędna.“ 

Aprobujemy całkowicie tę szla- 
chetną inicjatywę i od dnia dzi- 
siejszego otwieramy listę składek 
na ten cel. Ofiary składać można 
w Administracji naszego pisma 


łych,” a czytelników naszych bę- 
dziemy stale informować o postę- 
pach zbiórki, 
ofiarodawców, 
iały. 


Po roku polityki hitierow skiej 


Odżydzenie Niemiec 


w świetle cyfr 


Przed tygodniem (w 


wszystko i wszystkich i dalsze wy-, 


ania rakuadki: wetebłani trz | 135 naszego pisma), podaliśmy ców do żydów wyrażał się 


rozmowę z jednym z działaczy hi 1:3. Ogółem na 147 członków ko- 


gicznej już tylko wegetacji. 


Mieliśmy Crzmvella, oby nam); 


Opatrzność zesłała teraz Colber- 
ta. Mamy dzięki temu, co odszedł, 
silną jedną rękę — manus milita- 
ris — wyrobioną, muskularną, z 
dłonią w żelaznej rękawicy. Druga 
ręka w uwiedzie zwisa bezwład- 
nie. Pas zaś posłusznia zaciskany 
z roku na rok coraz więcej, z za- 
parciem się siebie, z ofiarnością, 
z najlepszą ogółową wola. z hero- 
'femem — zaczyna się sam już ob- 
ssuwać w dół z wycieńczonego or- 
ganizmu. 


Ponieważ żyje się już u nas 


shroniczną psychozą przedwojnia, | 


przeto zrezygnowany szary czło- 
wiek, podatków płatnik, obywa- 
tel — zapada w coraz większe, o- 
mal szpitalne zobojętnienie, w ma 
razm. dochodzący już aż do znie- 
cierpliwienia w oczekiwaniu ka- 
tastrofy. Tymczaa”% zaś pokój 
może nas „zaskoczyć jeszcze na 
łat kilka. Co wtedy, jeżeli stan- 
dard życia we wszystkich war- 
stwach będzie nadal opadał w do- 
łychczasowem tompie? Do jakie- 
go »arvntyzmu dojdzie paupery- 
vacja Polaków w terenie poza lin- 
ją Warszawa — Kraków ? 

Aby dać obraz plastyczny tego, 
na jak szarym końcu znalazł się 
nietylko szary człowiek ale każdy 
Polak w tragicznej wiośnie r. 
1935, wystarczy zestawić kilka 
cyfr statystycznych w porówna- 
niu choćby z najbliższym naszym 
sąsiadem, z panstwem także sło- 
wiańskiem — z Czechosłowacją. 

Wedle danych „Instytutu Ba- 
dań Konjunktury' ogólny dochód 
społeczny w Polsca 7 17,4 miljar- 
dów w roku 1929 spadł do cyfry 
8,9 miljardów już w roku 1938-im. 
Największy optymizm 


tlerowskich na temat zagadnie* 
nia żydowskiego w Niemczech —- 
a raczej jej część. Informator 
nasz bowiem podał nam jeszcze 
szereg wiadomości bardzo cieka- 
wych. 


— Nietylko na wyższych uczel- | 


niach oraz w zawodach ‘takich. 
jak medycyna i prawo, odsetek ży 
dów był niewspółmierny do ich 
stosunku procentowego. Gorzej je 
szcze przedstawia się sprawa na 
terenie teatralnym i filmowym. 


| Teatr i Kino 

. Na 284 kierowników teatrów. 
objętych statystyką, było 118 ży- 
dów, czyli więcej niż połowa. Po- 
zatem było 24 kierowników tea- 
trów, których przynależność ra- 
sowa nie została ściśle ustalona. 
W Berlinie na 29 dyrektorów tea 
trów było aż 23'żydowskiego po- 
chodzenia, czyli 80 proc. 

W życiu filmowem żydzi grali 
jeszcze większą rolę. 86 proc. re- 
żyserów było żydów, kierownicy 
zaś biur wynajmu prawie wszy- 
scy należeli do rasy semickiej. Ak 
,torzy filmowi w większości wy- 
,padków pochodzą z teatru. Wo- 
bec tego, że wśród aktorów tea- 

tralnych blisko połowa była pos 

chodzenia semickiego, więc i w 

filmie utrzymał się ten sam stosu 
| nek. 


i Giełda 

| Żydzi grali również dominująca 
rolę na giełdzie. Kolegjum giełdy 
berlińskiej było opanowane przez 
semitów. Na giełdzie papierów 
wartościowych na 11 Niemców- 
aryjczyków, było 25 żydów. na 
giełdzie spożywczej było 4 Niem 
ców a 12 żydów, na giełdzie meta 


i 
| 


legjum giełdowego było 116 ży- 
dów, czyli 80 proc. Widzimy więc. 
,że żydów było tam 80-krotnie wię 
, cej, 
, względu na ich procentowy stosu 
inek do ogólnej liczby ludności. 
pa W pelitw 
| W polityce żydzi grali wielką 
; rolę. Zdawałoby się, że mniejszość 
' narodowa, tak mała liczebnie, nie 
powinna była wtrącać się do na- 
szej polityki. Tymczasem żydzi 
nietylko ingerowali w sprawy po- 
lityczne, lecz starali się nawet kie 
rować całą nawą państwową. 

Datuję się to zresztą od daw- 
nych czasów, kiedy żydzi bezpo- 
średnio lub pośrednio wpływali 
na zamierzenia rozmaitych ksią- 
żąt udzielnych. Wiadomo prze- 
cież, że każdy książę miał dawniej 
swego finansistę żyda, który wy- 
wierał na niego duży wpływ po- 
lityczny. Otwarte zupełnie formy 
wpływu na bieg spraw politycz- 
nych uzyskali żydzi w x. 1848, t. j. 
w roku narodzin stronnictw po- 
litycznych w Niemczech. Żyd 
Marx był twórcą doktryny socja- 
listycznej, żyd Lasalle był założy- 
cielem partji socjalno - demokra- 
tycznej. Założycielami niezależnej 
partji socjalistycznej w Niem- 
czech byli znowu żydzi — Bern- 
stein, Cohn, Dawidsohn, Simon. 
Rosenfeld, Haase, Kautsky, Eis- 
ner, Levy i inni. Żydzi Li:bknecht 
i Rosa Luxemburg byli przywód- 
cami partji komunistycznej, a w 
czasach ostatnich żydzi Rosen- 
feld i Seydewitz byli założyciela- 
mi socjalistycznej partji robotni- 
czej. 

Żydzi zasiadali w biurach pra- 
sowych, w rozmaitych kierowni- 
ctwach redakcyjnych najwięk- 


RZEK LL LLL Loo) QQ LL LO 


oratorski : jowej — 2 Niemców a 10 żydów. szych gazet politycznych i przede- 


r aa RC ) c l, 
pewnych najzdolniejszych optymi ną giełdzie urzędowych notowań wszystkiem we frakcjach parla- 


stów temu nie zaprzeczy. 


W międzynarodowym handlu 
zagranicznym doszliśmy już do 
tego, że noworoczny gruby tom 
rocznika Timesa (1935), omaw 
jący sytuację gospodarczą na ca- 
łym globie, tym razem już nas 
wcale nie wymienił. Finlandja, 
bortugalja, Nigerja, Malaje są, 
Poiski niema, Okazuje się, że na- 
wet Nowa Zelandija (miljon mie- 
szkańców) ma obroty handlowe 
zagraniczne większe. Mała Au- 
strja, Jugosławia, Rumunja mają 
handel zagraniczny większy. W 
porównaniu z Czechosłowacją na 
jednego mieszkańca przypadało w 
ałotych w roku 1/82: przywóz 27, 
wywóz 34, w Czechoziowacji przy- 
wóz 1382, wywóz 1830. Spadek w ro- 
ku 1933-«m byi oczywiście i w 
Częchosiowucj:, ale tyiko w wywo 
zie na 103, pouczas gdy u nas na 
26 złotych przywóz a nu 3U zł. 
wywóz. Wywoz samego cukru 
spadł o 30 proc, a osiągnięta zeń 
kwota zmniejszyła się o 60 pro- 
cent. 

Przewóz towarów roczny wyno- 

w Czechoslowacii 82 miljonv 


Iaa 
dea 


si 


— 2 Niemców a 14 żydów, na in- 
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mentarnych. We frakcji socjalno- 


Raz na ivsiąc lat 


zdarza się taka 


; 


Tegoroczny maj przyniósł z so- 
bą niebywałe i zupełnie niepamięt 
re perturbacje atmosferyczne nie 
tylko w Polsce, gdzie na 3-go ma- 
ja mieliśmy śniegi, a obecnie mar 
cowe chłody. Przed paru dniami 
zaśnieżona była cała Bawarja, o- 
statnio zaś tosamo dzieje się we 
(BEE ERY EONNJWO 

Uporczywe zaparcie, katary jelita 
grubego, przechodzą przy używaniu 
rano i wieczorem po śzkłaneczce na- 
iuralnej wody gorzkiej  „Franciszka- 
Józefa”, Pytajcie się lekarzy. 


pogoda majowa 


jak w tym roku 


| Francji. W Paryżu padał onegdaj 
nieg, na prowincji panuje pogo- 
da zimowa, po części nawet mroź- 
na, a w Prynejach zaspam: śnież- 
i nemi zawalone są wszystkie prze- 
 łęcze. 

Dzienniki paryskie przypomina 
ją, że ostatni śnieg w maju zanoto 
wano tam w roku 975 czyli 360 
lat temu. Tego rodzaju zatem po- 
goda majowa jak obecna, zdarza 
się raz na przestrzeni tysiąclecia. 


niż powinno było być zc] 
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numerze nych zaś giełdach stosunek Niem | demokratycznej było 11,9 proc. ży 
jak dów. 


Stoneń zażydzenia 

Jak już nadmieniliśmy, najwię- 
cej zażydzone były Prusy, gdzie 
na blisko 38 miljonów mieszkań- 
ców było 403.969 żydów (1.09 pr.). 
W Bawarji na 7 miljonók miesz- 
kańców było 49.000 żydów, w Sak 
sonji na 5 miljonów mieszkań- 
ców 23.000 żydów, w Wirtember- 
gji na 2,5 milj. mieszkańców było 
10.000 żydów. Ogółem, według spi 
su z r. 1933, w Niemczech na 65 
miljonów mieszkańców było około 
500.000 żydów, czyli 0,77 proc. lud 
ności. Jeśli z tym stosunkiem pro 
centowym do ludności porównać 
cyfry żydów w poszczególnych 
żawodach, to okaże się jak ogrom= 


ne było zażydzenie tych zawo- 
dów. 
Rezultaty polityki 
hit'erows'iej 
Wskutek wprowadzenia para- 


grafu aryjskiego, w okresie od T 
kwietnia 1933 do 1 maja 1934 
liczba adwokatów żydów w Berli- 
nie zmniejszyła się z 1.879 do 
1.158, czyli o 38 proc. W innych 
dzielnicach Rzeszy udało się 
zmniejszyć liczbę żydów w adwo- 
katurze nawet o 50 proc. Ogółem 
w Prusach liczba adwokatów ży- 


dów zmniejszyła się z 2.051 do 
852, czyli o 58 proc. 
Zmniejszenie liczby lekarzy ży- 
dów było również znaczne. Mia- 
nowicie w Berlinie liczba żydów 
lekarzy zmniejszyła się z 3.423 
do 2.549, czyli o 41 próc. W ka- 
sach chorych liczba lekarzy ży 
dów zmniejszyła się z 2.077 do 
1.401. Pozwoliło to, mimo kryzy- 
su, na zwiększenie liczby zatrud- 
nionych w kasach chorych leka- 
rzy Niemców z 1.404 do 1.640, 


Na wyższych uczelniach zmniej 


szenie ilości żydów dało się już 
zaobserwować w letnim seme- 


strze 1933. Zimą 1932 studjowało 
na wyższych uczelniach 4.980 ży- 
dów. latem 1933 liczba żydów 
zmniejszyła się d 2.559 a na zimę 
tegoż roku o dalsze 1.199 osób. 
W ciągu więc jednego roku wyco- 
fało się z wyższych uczelni 3.781 
żydów, czyli więcej, niż 75 proc. 
W ten sposób w ciągu pierwsze- 
go roku cządów partji narodowo- 
socjalistycznej procent żydów na 
wyższych uczelniach zmniejszył 
się z 4 do 1,12 proc. 

Dzięki recrgan'zacji gieldy 
berlińskiej, zmniejszyła się liczba 
jej sekcyj z 8 do 5 a liczba człon- 


było już tylko 6 żydów --- kończy 


nasz rozmówca 


R. F. 


Zgoda 1. „ Na sklep dla ociemnia-, 
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Tego rodzaju akcja jest odri- 
chem nietylko szlachetnym, lecz 
przedewszystkiem celowym i spo- 
łecznie uzasadnionym. Trzynastu 
niewidomych na terenie stolicy, 
niepodiegających żadnej opiece, 
pozbawionych wszelkich środków 
do życia, a tak bardzo ograniczo- 
nych w możliwościach walki o byt 
dzięki straszliwemu kalectwu, nie 
tylko nie wyciąga żebraczo ręki 
lecz najlojalniej stara się zarobić 
na ten konieczny do życia kawałek 
chleba. 

Stosowanie do nich takich sa- 
mych przepisów, jak do zdrowych 
sprzedawców ulicznych. musi się 
spotkać ze zdumieniem, a nawet 
oburzeniem społeczeństwa. Odsy- 
łanie ich na przedmieścia, gdzie 
nie mają okazji zarobić nawet 
skromnych paru groszy, spycha 
ich do roli żebraków, któremi oni 
nie są i być nie chcą. Z drugiej 


podając nazwiska ZAŚ strony, istnieją przepisy, za- 
bądź też ich inic- braniające handlu ulicznego į po- 


licja trzyma się litery prawa, te- 
piąc konsekwentnie ten proceder. 
W tych warunkach jedynie samo 
społeczeństwo może znaleźć jakąś 
drogę wyjścia i zbiorowo  rozto- 
czyć nad nieszczęśliwymi opiekę, 
a przynajmniej dorażnym  wysił- 
kiem stworzyć im przystań, war- 
sztat stały, któryby umożliwił naj 
skromniejszą bodaj egzystencję. 


Nie wymaga to jakichś olbrzy- 
mich kapitałów, lecz koniecznie 
pewnej dozy uczuciowej energji, 
zorganizowania tych trzynastu o- 
ciemniałych, rozdziału funkcji i 
stałej kontroli oraz kierownictwa 
w tej dziedzinie, gdzie się już bez 
oczu obcjść nie można. Zorgani- 
zowanie takiej placówki wymaga 
starannego i drobiazgoweo opra- 
cowania planu oraz właściwego 
wyboru ludzi godnych zaufania 
dla objęcia kierownictwa. Pożąda- 


„.|ne byłaby, żeby z łona samego spo 


teczeństwa wyszły tego rodzaju 
projekty i stały się tematem o- 
mówirnia na łamach pisma. Prosi 
my więc o nadsyłanie swych api- 
nij pod adres redakcji naszej (No- 
wy Świat 22). kładąc napis na 
konercia — „Sklep dla ociemnia- 
łych". 

W każdym razie nie powinniśmy 
dopuścić do czynów dyktowanych 
rozpaczą nieszczęśliwych, mają- 
cych przeświadczenie, że s4 poza 
nawiaseni społeczeństwa, które o 
nich się nie zatroszczy, czego do- 
wodzą tragiczne słowa: „Niech 
nas zabiją, jeżeli nie wofno nam 
zarabiać uczciwie, jeżeli jesteśmy 
ciężarem ì nie mamy prawa do ży 


ków kolerjum do 55 osób, w czem | cia". Słowa te są tragiczne i nie 


powinny dopuścić do tego, by o- 
ciemniali wypowiadali je w dal- 
szym ciągu. 


Cywilizacja niszczy zmysły 


Bacania instytutu Higieny w Losdynie 


Docent filozofji zawodowej w 
Londynie, Crowden, podaje cieka- 
we uwagi na temat, czy tracimy 
glówne zmysły. 

5 do 6 procent młodych ludzi, 
stających przed komisją poborową 
— pisze Crowden — uznanych zo- 
staje za niezdatnych do służby 
wojskowej ze względu na zły 
słuch, czy inne wady ucha środ- 
kowego. W żadnym innym wypad- 
ku nie odrzuca się tak wysokiego 
odsetka materjału rekruckiego. 


3 do 4 proc. niezdatnych do słu- 
żby wojskowej bardzo źle widzi. 
Najnowsze badania dzieci w szko 
łach początkowych wykazują, że 
6 do 8 proc. dzieci źle słyszy na 
jedno albo nawet na oba uszy. Ze 
statystyk angielskiego Minister- 
jum Oświaty wynika, że na 1000 
badanych dzieci mamy 95 wypad- 
ków zmniejszonej zdolności widze 
nia lub też chorych oczu. 

Zmysł powonienia nie jest tak 
dokładnie badany, jeśli jednak wy 
stępują i pod tym względem pew- 
ne wadliwości, można powiedzieć, 
że w tych strasznych warunkach 
naszego życia, strata powonienia 
staje się raczej plusem. Niewąt- 
pliwie coraz rzadziej używany 
zmysł powonienia į powszechne 
niemal palenie tytoniu powoduje 
zanik tego zmysłu u ludów cywi- 
lizowanych, gdy natomiast ludy 
pierwotne posiadają go w znacz- 
nym stopnu. 


Wielki ścisk w miastach, szko 
łach, lokalach rozrywkowych i 
środkach komunikacji przyczynia 
się do tego w dużym stopniu, że 
tracimy zdołność słyszenia. Jest 
faktem dobrze znanym, że częste 
choroby dzieci, jak odra, szkarla- 
tyna, koklusz i wciąż powracają- 
ce przeziębienia łatwo powodują 
zachorzenia ucha środkowego. W 
takich wypadkach infekcja z no- 
sa i szyi przechodzi do ucha. 
wszelkie zaś zgromadzenie wy- 
dzielin czy ropy w uchu środko- 
wym czy też w jamie za bęben- 
kiem szybko prowadzi do bólów. 
Niekiedy ciśnienie wewnętrzne 
powoduje nawet pęknięcie bęben- 
ka, co prowadzi do chronicznych 
wycieków, o ile ten stan nie zo- 
stanie szybko zbadany i wyleczo- 
ny. 

Chroniczna infekcja ncha środ 
kowego spowodować może nietyl- 
ko trwałe osłabienie słuchu, lecz 
zagraża nawet ogólnemu zdro- 
wiu, to też trzeba z naciskiem 
podkreślić, aby podczas i po zwy- 
kłych chorobach dziecięcych 
szczególną uwagę poświęcano u- 
szom. Każdy ból każdy wyciek wi 
nien być zbadany przez lekarza. 
Częściowa głuchota i chroniczne 
į cierpienia ucha środkowego sa 
|przeważnie skutkiem zaniedbania 
¿w dzieciństwie, kiedy rodzice nie 
zdawali sobie sprawy z powari o- 
„bjawów, występujących przy cho- 
| robach poprzednich. 
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Przy wykonywaniu pewnych ra 
wodów, jak np. przy budowie ko- 
tlów i spajaniu, przy budowie o- 
krętów, narządy słuchowe robotni 
ka narażone są na tak niebywa- 
ły hałas i wytrzymywać muszą 
tak silne ciśnienie, że mechanizm 
ucha cierpi bardzo dotkliwie, a 
pogorszenie się słuchu występuje 
u tego typu robotników bardzo czę 
sto. Ale w tym wypadku pogorsze 
nie się słuchu nie jest skutkiem 
choroby, lecz może być uważane 
jedynie jako samoobrona organiz' 
mu przeciwko nadmiernemu hała 
sowi. 

Jeśli chodzi o wzrok. należy 
wskazać, że już od najdawniej- 
szych czasów człowiek oswoił się 
ze sztucznemi źródłami światła, 
ale nigdy nie miał tak różnorod- 
nego oświetlenia; jak to ma miej- 
sce obecnie. W dodatku wynale- 
zienic druku i rozszerzenie ogól- 
nego wykształcenia doprowadzi- 
ły, że coraz większa ilość osób u- 
żywa wzroku da pracy na bliska 
odległość. Przy czytaniu mięśnie 
oczu wykonywują szereg ruchów 
znacznie częściej, aniżeli przy pa 
trzeniu na duże przedmioty, tem- 
bardziej zaś przy obserwowaniu 
przyrody. A tu jeszcze różnej 
wielkości litery i kontrast barw i 
materjaaów wymaga bardzo czę- 
sto specjalnego oświetlenia. Oko 
coraz bardziej zbliża się musi do 
przedmiotu i coraz bardziej zmysł 
wzroku jest natężony. 
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25-lecie śmierci aumioski „Nad Niemnem 


W dworku 


Wszomnienia przyjaciela zasłużonej pisarki 


Przed paru zaledwie dniami, 
bo 18 maja, w sobotę ubiegłego ty 
godnia minęło 25 lat od zgonu E- 
lizy Orzeszkowej. Grodno, ukocha ' 
ne jej miasto i długoletnia jej sie 
dziba, uczciło rocznicę ustanowie 
niem nagrody literackiej, Warsza 
wa -- nabożeństwem żałobnem i 
specjalnym obchodem, a u wszyst | 
kich, którzy brali do rąk serdecz- 
ne i głęboko ludzkie książki Orze- 
szkowej zjawiło się napewno wspo 
mnienie pełne wdzięczności. 

W Grodnie z chwilą odzyskania 
Niepodległości „ulica Orzeszko- 
wej“ zatarła nazwę „ulicy Mura- 
wjewa'”, a pamiątkowe tablice wi- 
doczniej, niż skromny kamień na 
grobie, przypominają o działalno- 
ści Orzeszkowej, która jak malo 
kto nadała swemu życiu ten sam 
górny ton, jaki miała jej praca pi 
sarska. 

Orzeszkowa umarła w swym 
dworku grodzieńskim w r. 1910.! 
Już od stycznia 1910 roku zaczę- 
ły się ataki dusznicy bolesnej. W 
ostatnich dniach przed śmiercią‘ 
mówiła, że ma gotowy temat lite-, 
racki, i że nowa książka powinna 
prześcignąć wszystko, co dotąd 
napisała. Pragnęła jeszcze żyć, że 
by móc pomysł wykonać. Umiera- 
jąc, na ręce dyżurującego przy 
niej doktora Szumkowskiego zło- 
żyła podziękowanie dla lekarzy, 
którzy o nią walczyli ze śmiercią 
„jak prawdziwi rycerze“. 

Pogrzeb odbył się przy udziale 
tłumów, pragnących uczcić wiel- 
ką Polkę. Na grobie Orzeszkowej 
wyryto skromny napis: „Eliza O- 
rzeszkowa-Naborska. 1891—1910". | 


WSPOMNIENIA PRZYJACIÓŁ 


Postać Orzeszkowej ożywia we 
wspomnieniach *), napisanych z 
wyraźnem wzruszeniem i kultem, 
długoletni przyjaciel, dopuszcza- 
ny w dworku grodzieńskim do ko 
ła najbliższych — Franciszek Go 
dlewski. Obok krótkiego życiory- 
Bu, obok notatek i spostrzeżeń z 
różnych chwi! życia Orzeszkowej, 
. w książce Godlewskiego, znajdu- | 
-jemy — CO najważniejsze — wier' 
ny obraz codziennego życia Orze- | 
szkowej i żywą opowieść o niej sa! 
mej. 

Grodno, jak mówi Godlewski, 
Orzeszkowa nazywała często On- 
grodem, a niekiedy Przylądkiem: 
Dobrej Nadziei. Miała tam staro- 
świecki, parterowy dworek, stano | 
wiący jedyny drewniany zabytek | 
z epoki Tyzenhauzowskiej. Stał on | 
przy ulicy zwanej ,„„Rozkosz”, za- |, 
nim została „Sadową'”, a następ- | 
nie, na urągowisko — „Murawjow 
ską”. 

W GRODZIEŃSKIM DWORKU 


„Domek oszalowany deskami 
mijał niski dach, kryty cynkowa 
blachą, a od frontu facjatę z bal- 
konem i dwiema mansardami. 
Pomałowany był na szarobłękitny 
kolor, na którym odbijały biaje 
drzwi, okna i okiennice. Wejście 
z chodnika prowadziło przez sion 
kę i przedpokój — na prawo do 
przestronnego salonu, na lewo — 
do saloniku, wprost zaś — do po- 
koju jadalnego, wychodzącego na 
kryty ganek. Z ganku, po kilku 
stopniach, schodziło się do ogród 
ka, gdzie nieliczne kasztany, ro- 
sochate lipy, i stary klon ocienia- 
ły nikłe rabatki z kwiatami. Za 
salonikiem leżał gabinet i sypiai- 
nia pani Orzeszkowej. Pokoje go: 
ścinne i służbowe mieściły się w 
prawem skrzydle domu i na „gór 
kach”. 


ANEGDOTA O „PEJZAŻU“ 


Do tego to dworku często scho- 
azili się goście, często Orzeszko- 
wą odwiedzali czytelnicy i ludzie 
pragnący złożyć jej hołd, Łączy 
się z tem i kilka anegdot. Oto jed 
na z nich o „Pejzażu'. 

„Wchodząc raz w Grodnie — 
opowiada Godlewski — do domu 
pani Elizy Orzeszkowej, rozminą 
łem się z typowym szlachcicem 
zagrodowym, który, jak się dowie 
działem, zjawił się poraz pierw- 
szy w życiu tylko po to, aby spraw 
dzić. „czy pejzaż pani dobrodziki, 
ozdabiający pierwszą “tronic mo 
jego kalendarza, jest podobny do 
jej oblicza". Rozłożył kalendarz, 
patrzył to na oryginał, to na „pej- 


*) FRANCISZEK GODLEWSKI: 
Pani Orzeszkowa. (Wspomnienia). 
St. 71, Warszawa. Dom Ks. Polskiej, 


zaż”, kiwał głowa, cmokał, wresz 
cie orzekł, że zupełnie niepodob- 
o szkoda wyrzuconych pienię 
"dzy. Skłonił się zamaszyście, uca 
łował rękę i znikł jak kamfora". 


PORTRET Z PAMIĘCI 


Ta zabawna przygoda z „pej- 
zażemą”, daje Godlewskiemu spo- 
'sobność do uwagi, że nikt dobrze 
nie utrafił portretu Orzeszkowej, 
nie oddał dziwnego skojarzenia 
twardych rysów męskich z łagod- 
hym wyrazem kobiecej wrażliwoś- 
ci. 

— „Tym, którzy wielka samot- 
nicę z Ongrodu dobrze i oddawna 
znali, pozostał przed oczami ob- 
raz z czasów, kiedy już wiek i pra 
ca wybieliły jej włosy, ułożone w 
wysoką koronę ze lśniącego sre- 
bra nad twarzą, odlaną też jakby 
ze srebra, lecz matowego. Duża 


"głowa Orzeszkowej była osadzona 


na nieco podniesionych ramio- 
nach zbyt małego korpusu. Kiedy 
pani Eliza, ubrana niezmiennie w 
„czarną, aksamitną suknię, siady- 
wała o zmroku na ciemnej kana- 
pie, suknia zlewała się z opar- 
ciem, widoczna była tylko biała, 
jakby zawieszona w powietrzu do- 
stojna twarz. Wrażenie to potęgo- 
wały kłęby dymu z papierosa, któ- 
re panią Elizę prawie zawsze ota- 
czały. Na takiem tle odbijały oczy 
— wyraziste, mądre, ciemnopiw- : 
ne, prawie czarne”. 

„Bliżsi przyjaciele znali niety!- 
ko uśmiech pani Elizy, ale i sza- 
ry cień jakby zasłony, przesuwają 
cej się po twarzy, kiedy usłyszała 
coś przykrego. Twarz wówczas 
stawała się pochmurna. Skoro o- 
strzejsze zgrzyty wywoływały po- 
sępniejszy odblask, mówiliśmy, że 
pani Orzeszkowa „Ściemniała”, a 
nawet „zczerniała”. Zdarzało się 
to czasem podczas wizyt, a czasem 
przy dysputach literackich, kiedy 
między innymi zabierał głos pan 
Stanisław Nahorski*. 


ŚLUB Z PRZYGODAMI. 


Stanisław Nahorski =- to drugi 
mąż Orzeszkowej. Ze ślubem ła- 
lezy się anegdota, dosadnie malu- 
jąca stosunek władz rosyjskich | 
do Orzeszkowej i trudne warunki, 
w jakich żyła w Grodnie. 

„Ślub odbył się jaknajskrom- ' 


niej o 7-cj rano. Nikt o nim nie | 


wiedział. nikt go nie zauważył. 
Trzeba trafu, że ubiegłej nocy o- 
trzymano depeszę o Śmierci cara 


Aleksandra IIl-go, wiadomość by- 


ła znana tylko władzom. Zaraz po, 
ceremonji ślubnej, gubernator we- 
zwał księdza Raczkowskiego, gro- 
żac mu zesłaniem do klasztoru, 
ponieważ kapłan ten nie zorjento- 
wał się w sytuacji i sprofanował 
radosną uroczystością smutne 
chwile, jakie przeżywa Rosja. Wy- 
myślał biednemu proboszczowi. 
nie dając mu przyjść do słowa. 
Pan Nahorski, sprowadzony rów- 
nież na.Śledztwo, nie stracił anl- 
muszu. Dowodził, że aczkolwiek 
i jego serce jest przepełnione głę- 
bokim smutkiem, to jednak z ży- 
wymi naprzód iść należy. Los 
przecież obdarzył narody nowym 
władcą — którego rządy oby by- 
ły jaknajdłuższe i najszczęśliw- 
sze — a niebawem w tym samym 
dniu żałoby będą się odbywać ra- 
dosne modły za pomyślność nowe- 
go cara, a więc... le roi est mort—- 
vive le roi... „da zdrauwstwujet 
impierator Nikołaj wtoroi“. Moż- 
na sobie wyobrazić konsternację 
gubernatora i obecnych czynowni 
ków“. 
DZIEŃ PISARSKIEJ PRACY. 


Pracownię Orzeszkowej Stano- 


ABE 
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wił ciasny, ciemny gabinet, z ma- 
łem biurkiem zarzuconem zawsze 
książkami i papierami, 
wany przez samą Orzeszkową do 
„grobu. O tem, jak Orzeszkowa 
| pracowała, jak spędzała dzień — 
' dokładnie pisze Godlewski. 
„Orzeszkowa starała się proWa= 
dzić u siebie życie systematyczne, 
Budziła się o 8-ej rano. Wypijała 
w łóżku herbatę z bułką, następ- 
nie ubierała się. przeglądała ga- 
zety i listy, krótko chodziła po sa- 
lonie i, jeżeli była w natchnieniu, 
zasiadała do pracy; jeżeli na- 
tchnienia brakło — zalatwiała ob- 
iitą korespondencję. O godz. l-ej 
podawano drugie Śniadanie, skła- 
dające się z potraw mięsnych. 
„Jeżeli pani Orzeszkowa była 
usposobiona do pisania — zapomi 
nała o godzinie śniadaniowej, 
przypominał o niej wprawdzie na- 
stawiony budzik, 
dzik wydzwonił godzinę, a pani 
Orzeszkowa pisała aż do obiadu. 
Tak długa praca wyczerpywała ją, 
prosiła więc domowników, aby „u- 
dawali budzik“. Należało jednak 
bardzo ogiędnie wypełniać to zle- 
cenie, gdyż nagla interwencja 
sprowadzała jakiś niepokój czy 
lęk, zła | | z bólem głowy. 


Wytworzyła 
na i płodna pod względem kultu- 
ralnym tradycja zjazdów pod 
znakiem wybitnych postaci nasze 
mo piśmiennictwa. Szerokiem 
cchem po całej Polsce odbił się 
zjazd imienia Kochanowskiego, 
który w r. 1930 zgromadził w 
Krakowie uczonych polskich i 
zagranicz mych, zajmujących się 
badaniem zjawisk piśmiennictwa 
i literatury. 

Szczególnie żywą jest tradycja 
takich zjazdów we Lwowie: gdzie 
w r. 1905 odbył się ziazd im. Mi- 
kołaja Reya Kage co war- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Czas pomiędzy śniadaniem, a 0- 
biadem, do którego zasiadano 0 


porówny- |j5-ej, był przeznaczony na czyta- 


nie, przejażdżki lub przechadzki 
po mieście, na przyjmowanie i od- 
dawanie wizyt, oraz załatwianie 
spraw osobistych. Po obiedzie na- 
stępował kilkunastominutowy spo 
czynek, potem znowu — pisanie 
do 9-ej wieczór. aż do kolacji. 
Dzień kończył się głośnem czyta- 
niem z czasopism i gazet w ja- 
dalnym pokoju..." 

„„.Pani Eliza słuchała, robiąc 
robótkę, lub naklejajac zasuszo- 
ne kwiaty na papier listowy. O 
12-ej lub 1-ej gospodyni udawała 
się do sypialni, wszyscy się roz- 
chodzili, naftowe lampy gasły w 
całym domu“. 


SZCZĘŚCIE. 
„Zdarzało się jednak, że w pra- 


lecz często bu-|cowni autorki świeciły długo w 


noc — o ile „pisało się dobrze". 
Czuła się wtedy szczęśliwa, 

„-.pisząc w ciemnym pokoju po 
dobnym do grobu czuję, że jednak 
panuje we mnie dziwna radość, 
bezpamiętna, spokojna, ale tak 
wielka, że nazywam ją szczę- 
ściem..' (List do prof. M. Zdzie- 
chowskiego)- 


na terenie Ziemi Czerwieńskiej, 
a mianowicie w Żurawnie w po- 
bliżu Stanisławowa), a w r. 1909 
zjazd im. Juljusza Słowackiego. 
w roku zaś 1927 odbył się we 
Lwowie zjazd Ossolineum, jedne- 
go z najwiekzych w Polsce zakła- 
dów naukowych, 

Teraz znów Lwów przygotowu- 
je się do wielkiego zjazdu im. 
Krasickiego, który też pochodził 
z terenu Małopolski, bo urodził 
się w Dubiecku ( w pobliżu Prze- 
myśla) i przechodził studja w a- 
kademii jezuickiej we Lwowie. 


Z nauki i sztuki 


— Operę ei „Mindowe“ 
wastawil teatr: polski w Stanisławo- 
"wie. Opera nie była grana już od 55 
„Jab, t. j. od swej Iwowskiej premiery. 

\ Przypomina ona postać zasłużonego 
"muzyka doby po-moniuszkawskiej, 0 
którym niesłusznie się zapomniało. 
| — Marjonetki śpiewają operę. W 


Znakowanie wielorybów 


Angielski statek wielorybniczy 
powrócił do portu w Hull z ory- 
ginalnej wyprawy. Celem raidu 
było znakowanie wszystkich na- 
potkanych w drodze wielorybów. 
Do tego posługiwano się specjal- 
ną armatką, która przy każdym 
wystrzale wbijała w grzbiet wie- 
loryba znak metalowy w kształcie 
owalnej blachy. Biachy te wdrą- 
żały się w ciało i pozostawały 
pod skórą w warstwie tłuszczu, 
nie czyniąc zwierzęciu żadnej 
szkody. W ten sposób nacechowa- 
no 800 wielorybów. 

Znakowanie wielorybów ma na 
celu rozeznanie później trasy i 
drogi, jaką one przebywają w 
czasie swoich wędrówek po mo- 
rzach. W kołach zainteresowa- 
nych powstał projekt ustanowie- 
nia czasu ochronnego dla wielo- 
Jer: gdyż w niektórych okoli 


cach zostały one już prawie do 
szczętnie wytępione. 


Jak G. B. Shaw przyjął 


swego pierwszego wydawcę 


Jeden z dzienników paryskich 
opowiada  charakterystyczną a- 
negdotę o debjucie literackim 
Bernarda Shawa. Shaw był ironi- 
stą, zanim jeszcze stał się sław- 
ny. Gdy do skromnego i niezna- 
nego autora przyszedł jeden z naj 


większych londyńskich wydaw- 
ców, którego każdy dehbjutant 
przyjałby z otwartemi ramiona- 


mi, Shaw potraktował go w spo- 
sób bardzo kostyczny. 

Shaw mieszkał wówczas w po 
koju. którego jedyne umeblowanie 


stanowiło łóżko polowe i krzesło, 

— Proszę bardzo, zechce pan 
spocząć — rzekł Shaw do swego 
gościa. Bardzo to szczęśliwie, że 
panu udało się zemną zobaczyć. 
Nie jest to rzecz łatwa, ponieważ: 
po pierwsze nigdy nikogo nie 
przyjmuję, po drugie moje jedyne 
krzesło — tu zrobił gest zaprasza 
jący — ma złamana nogę... 

Wydawca zrozumiał i czemprę- 
dzej pożegnał dziwacznego gaspo- 
darza. 


teatrze R aA „Uranjać w 
Pradze Czeskiej wystawiono operę 
komiczną Pergolesego p. t. „La ser- 
va padrona“, przy orkiestrze złożo- 
nej ze skrzypiec, altówki, wiolonczeli 
i klawosynu. Drewniani aktorzy zbie- 
rali dużo oklasków, których część o- 
czywiście należała się  niewidzial- 
nym śpiewakom za sceną. 

— Nowa sztuka laudela. Paul 
Claudel ukończył sztukę p. t. „Św. 
Joanna na stosie". Premjera spodzie- 
wana jest na jesieni w Paryżu. 

— Wznowienie „Kwartalnika filo- 
zoficznego”. W Krakowie wznowio- 
no niewychodzący już od roku 
„Kwartalnik filozoficzny”, mający 
ustalona sławę poważnego pisma na- 
ukowego. 

— Portfel Napoleona u polskiego 
zhieracza. Amerykańscy kolekcejone- 
rzy ofiarują 15.000 dolurów dr. Ło- 
tackiemu z Zakopanego, który, ma w 
swoich zbiorach portfel Nepoleona. 
Portfel posiada napoleońskie inicja- 
ły i napoleońskie gwiazdy na pod- 
szewce. W bitwie pod Berezyną za- 
brał go jakiś kozak poległemn adju- 
tantowi cesarza. W polskie ręce 
portfel dostał się w len sposób, że 
z Rosji wykupił go hr. Szembek. 
Później portfel był w posiadaniu hr. 
ledóchowskiego, od którego prze- 
szedł do dr. Łotockiego. 

— Muzeum Parku Narodowego 
w Białowieży zostało rozszerzone o 
dwie duże sale wystawowe; do zbio- 
rów przybyły wypchane okazy żu- 
hrów, 2 ich szkielety, 2 rysie, szkie- 
let łosia, rzadki oknz orła i nowe ga- 
tunki owadów. W ub. roku zwiedziło 
Puszeżę Białowieską przeszło 15.000 
osób, w czem 90 osób z 28 krajów 
zugranieznych. 

— Sukces polskiego filmu w Hisz- 
panji. W Madrycie wyświetlano film 
polski „Pod Twoją obronę”, który 
został przyjęty bardzo  pochlebnie 
przez całą prasę. Na inauguracyjnym 
pokazie, który odbył się w obeeności 
całego korpusu dyplomatycznego w 
kinie „Pałacu Prasy“, była obecna 
większość ministrów rządu hiezpań- 
skiego. W związku z sukcesem filma 
„Pod Twoja obronę“ oczekuje się 
wysłania do Iliszpanji mowych pol- 
skich filmów, wzamian za co do Pol- 
ski sprowadzone zostaną filmy hisz- 
nańskie. 


Zjazd imienia Krasickiego 


Weływ polskiego poety na piśmiennictwo słowiańskie 


się w Polsce pięk-] to przy sposobności nadmienić — | Miarą znaczenia zjazdu mającego 
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Na ekranach 


„TO iubią meżczyźni” 
w kinie „Atlantic” 


Pół królestwa temu, kto odgadnie, | Budapeszcie, na emeryturze n #¥» 
dlaczego ten film ma odsłonić tą |nów. Ale papa z przyzwyczajenia i 
wielką, sensacyjną tajemnicę — ev|w Budapeszcie po cichu handluje ze: 
lubią mężczyźni” Nieporozumienie | szytami. Ostatecznie fabryka ban- 
zaczyna. się od tytnłu i trwa dalej | krutuje i synowie wracają do papy. 
Film jest umoralniającą bajeczka | Pape gra mile podiatusiały Szöke 
dla giełklorrych rekinów, z której wy- | Szatcall, na okrasę dodano do filmu 
pływa morał: nie należy oszukiwać, | liczne zdjęcia nóżek Rozsi Barsony, 
bo to się nie opłaca, lepszy interes | znanej już z „Bal w Savoyu“, mu- 
mniejszy, ale ezystszy i pewniejszy. |zykę (z melodją — Czy potrafisz, 

Pewien rozkoszny starszy pan, pa- | Joanno?) napisał Brodski, autor do- 
pa dwóch synów, ma sklep z ma- | brej ilustracji" muzycznej w „Piotru- 
terjałami piśmiennemi na prowincji, |siu* i kiepskiej w „Małej Mateczce*, 
a synowie fabrykę w Budapeszcie.| W grze i reżyserji nie szczególne: 
Jeden z zacnych synków poślubić ma lgo. Film robi wrażenie wycinanek z 
baronównę, więc zmusza papę do | pierwotnej wersji. Pośmiać się — i 
sprzedania sklepu i zamieszkania w l owszem — można kilka razy. 

+ 


„Kobieta szuka miłości” 


w kinie „Pan” 


Claudette Colbert, którą ostatnio ;, n'efori unny tytuł. I dobrze się dzieje, 
widzieliśmy w poważnej roli w „Lmi- [aas film jest doskonałym filmem 
tacji życia”, gra teraz główną, para- | rozrywkowym. 
uuksalną role w filmie „Kobieta szu-| Kto chce wesoło spędzić wieczór 
ka miłości“. Tytuł jest odpowiednio | w zero - ckranowym kinotcatrze, te 
patetyczny i tradycyjny, żeby zwa- | mu bez wahania można poradzić al- 
biać publiczność. Nie zawsze to się|ba „Mężów do wyboru“ w „Rialto“, 
udaje — często gęsto bzdurne „tra-|albo „Gilded Lily“ (właściwy tytuł) 
gedje erotyczne" podkreślone w ty-|w „Panie“. W obydwuch filmach ten 
tułach, a nie istniejące w filmie, od-|sam motyw: kto inny jest bohaterem 
straszają widza. Tn, na szczeście | warzeń, a kto inny kolegą lubianym, 
nazwisko świetnej aktorki, rywali- | szanowanym. obdarzanym zanfaniem, 
zujacej wdziękiem i subtelnością | ale niekochanym. Ostatecznie zwycię- 
gry z Sylwią Lidney, .równoważący |ża kolega — towarzysz prawdziwy 
rrzyjaciel, a nie kochanek z bajki. 
„Gilded Lily'* należy do typu fil- 
mów, który ostatnio bardzo się roz- 
powszechnił w produkcji amerykań- 
skiej. Jest to właściwie filmowanhy 
teatr, z wyzyskaniem całej swobody 
zmian miejsca akcji, jaką daje film. 
Natomiast idzie w kąt najistotniej- 
szy element filmu: rnch. W wyniku 
wartość filmu opiera się do dobrym 


się zebrać 8 czerwca b. r. jest o- 


koliczność, że zostanie na niM| conarjuszu, dobrym djalogu i do- 
wygłoszonych 71 referatów, pod- brej grze. Gdy jeden z tych punk- 
czas, gdy na zjeździe im. Kocha- | gw zawodzi, taki kameralny film 


nowskiego w Krakowie było refe- 
ratów 40. 

Na plan pierwszy wysuwa się 
udział uczonych zagranicznych, 
którzy uwydatnia rzecz nietylko 
dla szerszego ogółu, ale nawet 
dla inteligencji inferesującej się 
zagadnieniami kulturalnemi i li- 
terackiemi —— nowa, a mianowi- 
cie wpływ twórczości Krasickie- 
go na współczesną i późniejsza 
twórczość literacką innych naro- 
dów. Wpływ to był bardzo rozle- 
gły. W pierwszym rzędzie przy- 
czynił się Krasicki i do odrodze- 
nia literatury i wogóle do odro- 
dzenia narodu czeskiego w wieku 
18-tym. O tem na zjeździe będa 
mówić czeski uczony Horala, oraz 
polski czony prof. Marjan 
Szyjkowski, wykładający na, Uni- 
wersytecie praskim. Z wpływem 
Krasickiego na literaturę jugo- 
słowiańską zaznajomi  Jugoslo- 
wianin prof. Franciszek Ilesziez. 
Siłnie też oddziałał Krasicki na 
literaturę rosyjską, co będzie 
przedmiotem referatu prof. lenin- 
gradzkiego Uniwersytetu Wiktora 
Czernobajewa. Bardzo poważnie 
wpłynął Krasieki na piśmienni- 
ctwo ruskie, co również będzie 


odrazu zamienia się w nndę. Ponie- 
waż ten typ filmu, to przeważnie 
film przerabiany z powieści, Wiec 
scenarjusze bywają inteligentnie po- 
myślane. Djalogi opracowamę. , są 
przez majstrów swego fachu, a. gia 
— gdy gra Claudette Colbert = 
staje się głównym atutem. ~ 


Na „Gilded Lily“ powinni przede- 
wszystkiem pójść dziennikarze. Jost 
to zręczna historyjka o tem, jak 
sprytny dziennikarz potrafi ze wszy- 
stkiego zrobić seusację. Claudette, 
amerykańska biurowa girl poznaje 
w N. Yorku młodego Anglika. Mi- 
lość. Okazuje się jednak, że Anglik 
jest synem angielskiego lorda, że na 
krótko ineornito z ojcem, przybył do 
Ameryki i że wyjeżdża. Wyjazd upo- 
zorował wyjazdem na posadę. Clau- 
Jette dowiaduje się prawdy z dzien- 
ników. Przyjaciel - dziennikarz tła- 
rmaczy wszystko. Ale, że sam kocha 
Claudette, wiec obmyśla „prasowa“ 
pomste. 

Nastepnego dnia wielki dziennik 
a«owoyorski podaje fotografję Clau- 
delte z opisem losów dzielnej dziew- 
czyny, która szukając prawdziwej 
miłości. odrzuciła oświadezyny sn- 
gielskiogh lorda. Rzekła mu „no*, 
wledy, gdy każda inna powiedziała- 


7 R) : = -= "EM SEM 

na zjeździe przedstawione. by „well.  Wkrótee „no - girl 
Wszystkie oante a nomni staje się sławna. Wszyscy © 

zd | $ e p £ gyw.. uane niej mówią. Opiekun Claudet- 
zjawiska zarysują ostatecznie 1|;, oceniaja dej S 


rolę Krasickiego i uprzytomnią 
fakt, że Polska drugiej połowy 
18-ego wieku już nawiązała do 
tego, czem była dawniej w wieku 
16-tym i poprzednio, a mianowi- 
cie twórczem ogniskiem kultury i 
cywilizacji w Środkowej i wschod 
niej Europie 


wjowy, po trzech lekcjach śpiewu 
i czterech lekcjach tańca. Jest to naj- 
lepsza scena filmu, zagrana z natu- 
ralnym humorem. 

Nad program: cickawy tygodnik 
PAT'a, dobry film propagandowy 
LOPP'u i groteska rysunkowa w cza- 
sie której można zamknąć oczy. 

z. Ba 
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Jak wystawiono „Harnasiów” 
w Pradze Czeskiej 


Donosiliśmy już o wystawieniy 
„Harnasiów“ Karola Szymanow- 
skiego w praskim „Narodni Diva- 
ało". Jest to wogóle pra-premie- 
ra europejska baletu Szymanow- 
skiego. Wypadek taki, ażeby sztu- 
ka polska była wystawiona naj- 
pierw w Czechach, a później do- 
piero w Polsce, zdarza się dopie- 
ro poraz drugi. Za pierwszym ra- 
zem była to premjera sztuki Jó- 
zefa Szujskiego „Halszka z Ostra 
ga", granej naprzód w Pradze, a 
później dopiero — w r. 1861 w 
Krakowie. 

Opracowania scenicznego „Har! 
nasiów* dokonał Józef Mu- 
clinger, b. śpiewak opery war- 
szawskiej, który wprowadzał już 
na scenę czeską „Króla Rogera" 
Szymanowskiego. „Harnasiów'” 
wystawiono w kostiumach uszy- 


tych według kartonu  Strvjeh: 
skiej, w dekoracji unikającej zbyt 
niego realizmu. Tak więc w pierw 
szym obrazie dekorację stanowił 
daleki widok Tatr i szałasów na 
hali, a w zakończeniu fantastycz- 
ny szczyt górski wraz z sylwetką 
Sabały. Obraz drugi trzeba już 
było potraktować realistycznie— 
dekorację stanowi wnętrze gospo- 
dy, wybudewanei w stylu podha- 
lańskim. s 

Operę poprowadził] J. Charvat, 
w zastępstwie chorego pierwsze 
go dyrygenta opery. Stronę cho- 
reograficzną opracowali Rosja- 
nie: J, Nikolska i A Drozdow. 

Karol Szymanowski był obecny 
na premjerze, gdzie go przyjmo 
wane owacyjnie, witając oklasza- 
mi i kwiatami. 
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Ciepiej 


(Wczoraj rankiem w dzielisicach za- 
*hodnich i częściowo na wschodzie 
nyło dość pogodnie, pozatem utrzy- 
mywała się pogoda pochmurna z de- 
szczem na Mazowszu, w Lubelskiem 
i w górach. 

Temperatura o godz. 7T rane wyno- 
siła od 5 st. na Pomorzu do 16 st, na 
Pokuciu, a w górach od 2 w Tatrach 
do 14 st. na Czarmohorze. 


Obfite deszcze spadły w ciagu do- 
by, ubiegłej głównie na wyżynie Maic- 
polskiej iw Lubelskiem, przekracza- 
jac miejscami 20 mm. snadłej wodya 


Przewidywany przebieg pogody „ło 
południa dzisiejszemo: Dzielnice za- 
chodnie i środkowe: po rannych 
mgłach dniem dość pogodnie. Ciepiej. 


SŁONCE | 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Typowy obraz stosunków w małych miastach 


Gdzie można zarobić? 


Płońsk, w maju. 
jeldnem z wielu ma- 


Przyjrzyjmy się teraz  szezcgdło- 
wiej, jaki jest stosunek ilościowy 


Piońsk jest 


hich miasteczek w Polsce, nie ozna- | 


śm 


czającem się ani w przesz SE 
terańmicjszości niezem  szezególnem. | leków i piętnastu izrzelitów. Goto- 
wych ubrań męskich, damskich, dzie- 


cinnych, palt, 


A jednak mimo to powinniśmy zain- 


terrsować się tak Płorskiem, jas i 


iunemi naszemi miastoczkatmi, gdyż 
możemy w nich znaleźć pracę, o któ- 
tak dziś trudao. Znajdziemy ja 


| pie, za to w trzech żydowskich. lie 
IĄ 
skoro zacznieny zajmewse się han- 


| rzez to tracimy, uprzytomni Wszy 
sobie, że prócz O Płoń- 


cleni Przekonamy się wtedy, ile mo- 
moglibyśmy zarobić, zakładając na 
prowinej: jatki, kramy, sklepy, AGS I? 
dzielnie i i. d. Istnieją one teraz, AA 
żywią nie nas lecz Żydów, których 
jest w Polsce blisko cztery miljony. 
Płońsk: zilustruje Świetnie wyżej 
przytoczone słowa. Posiada on 10.500 
mieszkańców, w tem 47 proc. żydów. 
Leży przy kolei, jest miastem pawia- 
towem. Pwa razy w tygodnin odby- 
waia się w nim bardzo ruchliwe tar- 
«i, na które przyjeżdżają ladzie 2 
> powiatów po trzeulo 


włościanie, 

Ubieraniem kapeluszy zajmuje się 
w Płońsku jedna Polka i trzy semit- 
kt 

Czapnika Polaka 
w małem mieście. Kto wiee potrze- 
buje czapki: czy to będzie uczeń, czy 
urzędnik, czy chłop, musi udać się 
ro nia do jednegó z jedenastu czapmi- 
ków izraclitów. Czemu  zaniedbu- 
jemy tek to rzemiosło, trudno zro- 
zumieć, musi być ono bardzo docho- 
dowe, skoro w każdem niomal mic- 
ście i miasteczku uprawiają je wy- 
łacznie żydzi. Czapnik chrześcijanin 
ło taki sam wyjątek w handlu odzie- 


chlewna. 
Centrum miasta. stanomi natural- 
nie rynek. Że.stojących przy nim do- | 


Słabe wiatry miejscowe. Pozostałe A J 
ABAK sh RDA IBODTAŚK | mów, dwa tylko należąwdoFPolaków: | 2-1-u 5-1 Da sd. OAT 
dzielnice: zachmurzenie mmienne z oh "RAMA" aet AA Zac żowym, jak w handlu SDOŁYWE ZYTA 
zanikającemi deszczami. Temperatu- | „| DAL jed myć auraeja, je- | Polak — właścicieł straganu z ryba- 
ra baz zmian. Słabnące wiatry z kie- | "en hotel i filia piekarni. Oto cały. | mi. 
runków północnych. nasz dorober handlowy w rynku. = bys, F m 
p ) ia : Nie znajdziemy w Płożsku też ani 
jednego chrześcijanina, szyjąceeo 


W sprawie zajść w Kielcach 


Wyjaśnienie Katolickiej Agencii Prasowej 


AIELCE. 21.5. (KAP). W nia- 
których pismach ukazała się no- 
tatka oświetlająca w sposób nie- 
zgodny z prawdą we wszystkich 
niemal szczegółach —- ubolewa- 
nia godne wydarzenia spowado- 
wane na cmentarzu katedralnym 
w Kielcach. 


Na podstawie danych, 
niętych u źródla. stwierdzić ma- 
żemw z cała stanowczością. żę in- 
formacje, podane przez niektóre 
dziennik: w sposób tondenexrjny, | 
mijają się z prawda. Tak więc 
„wzourzonem tłumem, usnujaą- 
cym rzekomo wedrzeć sie do pa- 
łscu biskupiero — była liczna z 
kilkudziesieciu osób złeżona dele- 
raćtja parafii Strawczyn, przyby: 
ła do Kurii Biskupiej z petyciamij 
w snrawach swojej parafii. Nie- 
prawdą jest, żc fiagi żałobne na 
palacu biskupim zostały  wywie- 
szane dopiero na specjalna inter- 
wencje, gdyż żadnej interwencji 
nie było. Nikt również nie wywie- 
‘al żadnej presji w sprawie eod- 
znak żŻaioynych na flagach. przy- 


sta 
sta 


zaczerp- 


| 
| 


Chłopcy żydowscy w Równem |. 


urodzeni w ciągu na 
otrzymają i 


Lwowska „Chwila“ donosi z 
Równego: 

„Rabinat rówieńaki na specjal- 
nem żałobnem posiedzeniu uchw:- 
li} uczcić namięć ś. p. Marszałka 
Józefa Piłsudskiero przez nada- 


nie wszystkim. chłopcom w Rów- 


Sprostowanie arreu 
Biura „Agrai” 


We wczorajszym numerze w ar- 
tykule n. t. „Gdzie spedzić lato", 
podaliśmy omyłkowo wiadomość. 
Że biuro „Agrar“, podające infor- 
macje o letniskach we dworach. 
mieści się przy ul. Wierzkowej. 
Prostnjemy. że b'nro „Agrar“ znaj 
duje się rzy ul. Kredytowej nr. 5 


swawole a 
W domach akżdem ck 


ckich przy 


W domach akademi 
Grójecziej zachodzą, niestety, 
łakty. obniżające nazewuątrz opi- 
njẹ tych domów, Ostatnio studen- 
ci dopuścili się różnych wybry- 
ków, które zarzęd domami. gwoli 
ostrzeżenia, podaje do wiadomo- 
ści publicznej: ostatnio pozkawio 
no „prawa zamieszkania dwie o- 
soby za niemożność współżycia w 
pokoju wielu osobom, jednego 
mieszkańca za przetrzymywania 
kobict w godzinach zekazanych 
oraz jednego za wprowadzanie 
rości przez okno 
jZaarzył się też wypadek, że je- 
den z mieszkańców utrudniał slnż 
bie pełnienie jej funkcji i odgra- 
żał się pobiciem. Sprawę tę skie- 
towano do sądu. 
Spisano również szereg proto-) 


ch przy w. Grójeckiej 


palta damskie. Robia to tylko żydzi. 
Kuśnierze są w P.ońsku dwaj, oby- 
dwaj żydzi. 

po macoszemu jak do 
oednasimy się do zupeł- 


ratne- 
TE 
aA 


Również 
ezapnictwa, 
nie innego zawodu, lecz też int 
t. ij. do zegarmistrzosiwa. 
Tłońsku daje eno chleb pięciu przed. 
stawicielom mniejszości narodowej i 

— ani jednemu Polasowi. Żal i pre- 
tensję o to miejmy tylko do siebie 
samych, bo wszak nikt nie zabrania 
ugm kszłałeić się w tym zawodzie. 

Najchętniej handlujemv zawsze 
|prtykułami spoźywezemi. Toteż i w 
Plońsku posiadamy swoje: reżtanra- 
salony kolonjalne, skład maki. 
Maki, pie” miekari, dwie en- 


branych krepą przez siostry za- 
konne. opięknjące sie rezydencją 
biskupią. Nieprawdą jest rów- 
nież, żę ks. biskup sprzeciwił sie 
biciu w dzwony na znak żałoby, 
gdyż wszystkie narafje otrzyma- 
ły polecenie dostosowania się do 
życzeń i próśb wiernych. pragna- 
cych w sposób zgodny z zasadami 
i zwyczajami Kościcła zamaniie- 
stować swoje uczucia dla r. 
Marszałka Józefa Pilsudskiego : 
za spokój duszy jego zanieść mo- 


wo 


2 
s 


GN 


ueszych sklepów do żydowskich. Ma- | zacznie, skoro 
terjaly bławatne sprzedaje dwn Po-| maja trzy stragany z rybami i jatek 


nie majdziemy | lwem 


Jem i pociąga 


imy  tvłko 


uboższy od żydowskiego. Szala na 
jogo strone przechyli się bardzo 
dodamy, że żydzi 


z mięsem wolowem dwadzieścia 
osiem, a my ani jednej. Ryby kupu- 


bielizny nie dostanie- | jemy czesto, mięso stale, wieć łatwo 
my w żadnym chrześcijańskim skle- | obliczyć można, ile pieniędzy dajc- 


my za nie codziennie obcoplemień- 
| com, jak olbrzymiego wprost docho- 
du wyrzekamy się sami i to w cza- 


ska zakupy w nim robią i okoliczni |sach. kiedy tylu z nas szuka od lat 


calych praey. 

Nie posiadamy w Płońsku własne- 
go młyna, zatem mąkę z naszego 
zboża otrzymujemy za  pośrednie- 
dwóch żydowskich młynów. 
Drzewo kupujemy w takimże tarta- 
ku. 

Rzemiosło pociągało nas widocznie 
teraz więcej niż 
kandel. Zajmuje się niem bowiem 
dużo Polaków, często mają nawet 
przewagę nad żydami. Nie uprawia- 
zupełnie  kamasznietwa. 
Szewców mamy bardzo wielu, cze- 
mu żaden z nich uie wyspeejalizuje 
się w tej gałęzi, a każdy oddaje ro- 
botę izraclicie, trudne pojąć dopraw- 


dy. W Płońsku niema więc też ka- 
masznika — Polaka. Brak jest jc- 


szcze powroźnika i szezeciniarza — 
chrześcijanina. 

Jeżcli posłuchamy leraz głosn sa- 
mego Płońska, to dowicmy się, że 
uskarża on się poza wymienionymi 
brakami: kamasznika, krawca dam- 
skiego, czapnika, jeszcze na brak 
sklepu z kaprluszami męskiemi oraz 
na brak polskiego kolportażu pism. 
Na dworcu działa „Ruch“. ale w 
maioście jest tylko żydowski kram z 
różnemi pismami i Żurnalami mód. 

Tak przedstawiają się stosunki w 
Fiońsku. Po hliższem zapoznaniu się |; 
z niemi sami jasno widzimy, że nie 
aa przeludnioncej i zubożałej wsi i nie 
w przepełnionych  urzednikami biu- 
vrach wace dziź znaleźć możemy. ale 
jedynie przy straganie i w szlenie, 
bo handel to łeba, która kryje w 
scbie złotodajne żyły. 


dlitwy przeć tran Boży. Prawda] kiernie, Jedną owecarnię. Jest to co- 
jest natomiast, że gruba tozagiio-|;unek wcale poważny, ule zawsze Zofja: Zindelsenówna. 
wanych osobników. którym nie a] 


chodziła widocznie o godne zama- | 
nifestowanie swych uczuć, ale ol 
krzykliwa demonstrację, siią | 
wdarła się na dwonnicę kościoł al 
katedralnego. przewróciłą koście! 


nego i w aposób obelżywy i nie- "A i 
ROA „niet gwa t 4 LWÓW, 21.5 Danosiliśmy w 
proboszcza katedralnao, A de EEA gaadrina taraga 
'| nej w mieszkaniu adwokata Nuss 
napróżno usiłował uspokoić i ją bauma, zamieszkałego przy ul. 
dzi BA że dzwory katedry bę Kopernłka 14. któremu z przmi- 
da, biły w oxresie uroczystości SF bdle awk: lrzEJZWK 6 JAZ 
Í 


grzebowych zpgodnia 
mi kościelnemi. 


z przepisą: 


li drążonej, która ozdabiala wią- 
zania nóg stołu jadalnego, ekra- 
Gzieno 20.0060 zł. i 5.000 dolarów. 

Głównym sprawcą tej kradzi2- 
ży. „nadanej“ przez służącą adwo 
katz, okazał się jej przyjaciel, 


ProczeS „2 


joliższych 6 tygodni 
mię „Józef” 


nem, urodzonym w ciagu najbliż- 
azych 6 tygodni imienia „Józef“. 
Pierwzsy „Józef“ bedzie chrześ-, SOSNOWIEC: 21.5. Proces go- 
niakiem gminy wyznaniowej ży- " spodarzy" Banku Zagłębia wzbu- 
dowskiej w Równem. która bę- dził wielkie zainteresowanie. Na 
dzie się dzieckiem tem stale onie- wniosek abrońcy oskarżonego 
kować. — Tego rodzaju powszech-| Welfa sąd wyłączył jego sprawę, 
ne nadanie imienia po wielkim; która bedzie rozpoznawana osob- 


meżu stanu i bojownik: ma już no. Również wniosek o wyiącze- 
swój precedens w historii Żydo-| nje sprawv oskarżonego Krzy- 
stwa. W starożytności mianowicie | »ztofika, jako niemającego 


nadawano chłopcom masowo 
imie „Aleksander celem  uczcza- 
nia Aleksandra Macedońskiego, 
zdobywct i oswobadziciela Judei. 

„Ponadto zarządził rabinat ró- 
wieński odmawianie w każdą 30- 
bote w ciągu 6 tygodni w svnago- 
gach i domach modlityy modłow 
za Spokój duszy Zmariego”» 


kademików 


POZNAŃ, 21.5. Sąd Okręgowy 
skazał 63-letnia Olge Bleschke 
Poznania. właścicielkę dwóch ka- 
mienie na miesiąc aresztu z zawie 
szeniem kary na dwa luta za to, 
żę lżyła naród polski w miejscu 


” 
u 


kułów przeciwko winnym oblewa- 
nia przedmiotów wodą, zaczepia- 
nia kobiet przez okna, plucia na 
ulicę etc. 

Karygodnego posiępku dopuścił 
się jeden z mieszkańców, -który 
zdjał w nocy jedna skrzydło okna 
w ubikacji na piatem piętrze i wy 


CHOJNICE 21.5. Ostatnie na- 
pady rabunkowe w powiecie choj- 
nickim podczas których zostal za- 
mnordowany 22-letni Edmund Tid- 
piński z Brus, zmobilizowały nie- 
tylko policje, lecz i ludnoćś wiej- 
ską, która bierze czynny udział w 


rzucii je na podwórze. 
Dyrekcja domów powiadomil. | FR" EEN 

ogół miesznańców, że w razie po: p 

wtórzenia się podobnych wykro- Ewa $ma czna 


czeń nazwiska winnych podawa- skazana 
ne będą do publicznej wiado- oną 
mości. Ogół mieszkańców pragnie] Na 3 lata więzienia 


bowiem zapewnienia sobie nale- 
żytyci: warunków do nauki i wy- 
poczynku w domach oraz nie bę- 
dzie d!użej tolerowa? łobuzerskich 
wybryków. 


ŁÓDŹ. 21.5 Sąd Okręgowy ska- 
żał Ewe ŚSmączną  właściciciko 
domu przy uł. Obywstelskiej za 
puszczanie w obieg falszywych 
banknotów | monet na trzy lata 
więzienia. 


Pieniadze z nagi 


odnaleziono na granicy rumuńskiej 


stołowej 


niejaki Furda, który po dokona- 
niu kradzieży zbiegł. Wczoraj zo- 
stął on zatwzymany w miejscowo- 
ści Hrybniawa w powiecie kossow 
skim, gdzie zamierzał przekroczyć 
granicę rumuńską, 
się paszportem na nazwisko Toma 
sza Zięby. Przy Furdzie znalezio- 
no waluty wartości 27.000 zł. 
Aresztowanego odstawiono 
Lwowa przyzna: się do kradzie- 
ZY. 


snodarzy” 


A 


Banku Zagłebia 


ności z oskarżeniem ogólnem, zo- 
atal przez sąd uwzględniony. W 
imieniu Banku Zagłębia adw. 
Wilecki zgłosił nowództwo cywil- 
ne przeciwko b. dyrektorowi Ran- 
ku Zagłębia. Rzuchowskiemu, o 
577.000 zł. Dziś rozpoczely się z2- 
znania świadków. których podzie- 


lącz-| lono na cztery grupy. 


" Za arożenie... Hiilerem 


miesiąc aresziu z zawieszzniem 


publicznem, używając m. in. 
słów: Polskie świnie. jak Hitler 


przyjedzie, to zrobi porządek.“ 

Rozprawa ujawniła charaktery 
styczne okoliczności tego występ- 
ku Bleschkównej. 


Pościg uzbrojone ludności 


za szajxą zamaskowanych bandytów 


nońcigu bandytów, uzbrojona w 
broń palną i inne narzędzia. Wszy 
etkie drovi prowadzące do poszcze 
gólnych wsi, zostały gęsto obsa- 
zdone i każdy przechedzień 
się wylegitymować. 
obecnie na terenie powiatu koś- 


cierskiego, gdzie ubieglej nocy zo, 


stał dokonar nowy napad rabun- 
kowy na mieszkanie pewnego rol- 
nika nod Kaliszem. Gdy trzech za- 
maskowanych kandytów usiłowa- 
to wtargnać do zagrody, przywita- 
no ich strzałami z  dubeltówek. 
Spłoszeni bandyci. zbiegli do lasu. 
Jeden z bandytów zosia? raniony. 
Nazajutrz 
zagrody czapkę z plamami 
Gesti 


ścig 


kewi. 


legitymując 


doj K, 


! stuchowisko 


Dr. med. K. KRAJEW 


znaleziono w pobliżu | 
| płciowe 
lasy utrudniają dalszy pa-| 


W teatrach i 


145 = 


na ekranach 


Warszawy 


kKepertnar na dzień dzisiejszy 
przedstawia się następująco: 

Tatr Narodowy  „Judasz”, Teatr 
Maly „Wszelkie prawa zastrzeżone”. 
Teatr Polski „Dziady”. Teatr Kame- 
ralny „To więcej niż miłość” Ibsena z 
Grvwińska, Teatr Letni „Muzyka na 
ulicy” Offenbacha z Modzelewską i 


Dymszą. 

Teatr Aktora: „Krzyk” z Jara- 
czem. T. Nowy: „Człowiek czynu“ 
Choromańskiego. Opera: „Niema z 
Pertici** 


A teraz, na co warto pójść do kie 
ua? Światowid (Marszałkowska 
111) „Ulica rozkoszy“. Stylo- 
wy (Marszałkowska 112) — „Mała 
maieczka”, Atlantic (Chmielna 33) 
„To lubią mężczyźni”. Apollo Marszał 
kowska 106) — „Bengali“. Capitol 
(Marszałkow. 125)—,„Roześmiane ©- 
czy”, Europa (Nowy Świat 63) 
„Idziemy po szczęście”. Rialto (Jasna 
3) „Mężowie do wyboru”, 

Casino o Świat 40) „Niedó- 
kończona symtonja”, 


——— 600 O inmrnm RAY 


program polskich radjostacyj 


WARSZAWA 
Środa, dnia 22 majz 

12.05 Utwory Jana Seb, Bacha w 
oprac. L. Stokowskiego (płyty). 15.45 
Koncert Ork. P. R. z udz. J. Przybo- 
jewskiego (wiołoncz.), 16.30 „O spra- 
wie kobiecej”, 16,45 Kwadrans słyn- 
nych artystów (płyty). 17.00 „Zdoby- 
cze współczesnej zoologii”. 17.15 Mu 
zyka współczesna dia niedowiarków— 
Il pogadanka M. Kondrackiego ilustro 
wana płytami (muzyka młodo-francu- 
ska). 17.50 „O książce Paul Bartel'a” 
— .„Marszaiek Piłsudski”, 18.00 Picś- 
niw wyk, L. Muguceli (sopr.), Przy 
fort. prof. L. Urstein. 18.15 Teatr Wy- 
obraźni nadaje fragment Fr. Schillera 


p. t „Dziewica Orleańska”, 18.30 
Skrzynka techniczna”. 18,40 „Życie 
kańturalne j artystyczne stolicy”. 18,45 
Jan Seb. Bach: Podwójny koncert 


skrzypcowy d-moll (Y. Menuhin i G. 
Enesco (płyty). 19.15 „Skrzynka rol- 
mcza' 10.29 Wiadom. sport. ogólno- 
polskie. 19.35 Francuska muzyka. sym 
foniczna (płyty). 20.00 Fragment ope 
rowy. 20.15 Audycja literacka ze Lwo 
wa. 20,55 „Jak pracujemy i żyjemy w 
Polsce”. 21.00 koncert Chopinowski w 
ryk, St. Nawrockiego. 21.30 Odczyt w 
języku francuskim: „O Marszałku”, 
wygł. kpt. J. Podoski. 21.40 Piotr Per 
kowski: Koncert skrzypcowy w wyk. 
(r. Bacewiczówny z tow. Ork. symi. 
22.15 — 22,35 Pieśni w wyk. Chóru 
Męskiego „Bard”, Tr. ze Lwowa, 
22,35 — 23,0), 23,05 — 23, 30 Muzyka 
salonowa. 


Czwartek, dnia 23 maja 
6.30 Pieśń „Kiedy ranne staja zo- 


» 


rze”, 805 Audycja dla poborowych. 
Sy gnał czasu, 12.05 Audycja dia 
7 „Dawni poeci”, 12.30 Koncert 

Wyk.: 


KaT z Filharmonji Warsz, 
Ork. Filh. pod dyr. Br Wolfstala, He 
lena Lipowska (spiew), Bol. Woyto- 
wicz  (fort.), prof, L. Urstejn -- 
akomp. Słowo wstępne wypowie T. 
Mayzner. 15,45 — 16,30 Mirzyka pły- 


ty. 16.30 Pogadanka w języku fran- 
cuskim, 16. 45 Kwadrans słynnych ar- 
tystów (plyty). 1700 Reportaż ze 
Lwowa. 17.15 Sonaty w wyk. L, No- 
wackiej-liskiej (fort.) i E. Umińskiej 
(skrz.). 17.50 Poradnik sport. 18.00 
Pieśni w wyk. Al, Michałowskiego, 


18.15 „Literatūra a służba społeczna” 
— szkic literacki — wygł, M. Dąbrow 
ska. 18,40 „Życie kuituralne i artystycz 
ne stolicy”. 18,45 Koncert solistów 
(piyty). 1915 „Poznajmy przepisy fi- 
nansowo - rolne”. 19.25  Wiadom, 
sport. lokalne, 10. 29 Wiad, sport. ogól 
nopolskie, 19.35 Koncert z Torunia. 
20.00 Recital fort. |. Smidowicza. 
421.00 Słuchowisko ze Lwowa, 21.50 
Sikorski:  Sekstet smyczkowy 
d-moll, 22.15 Koncert w wyk, Maiej 
Orkiestry P. R. 23.00 Wiaaam. mete- 
orol. 23:05 Muzyka z plyt. 23.30 Od- 
czyt w jezyku angielskim o Marszalku 
wygł. kpr. Jerzy Podoski, 


PROWINCJA 


Czwartek 

KATOWICE: 
ne i kulturalne Śtąska. 
Chamlee: Arje i pieśni (płyty). 18.30 
Kartikowa poczta. 18.45 Hyty gramo- 
fonowc. 19.15 „Głupio Hana”. 
Lokalne wiadom. Sportowe. 19.59 — 
21.00 Tr. z Warszawy, 22,00 Koncert 
eklamoww. 22.15 Schumanna etiudy 
symfoniczne w wyk. Roberta Casadc- 
sus (płyty). 

KRAKÓW: 15.45 Godzina pogodnej 
muzyki klasycznej w wyk. ork. kame- 
ralnci, 16.45 Umberto Urbano śpiewa 
(plyty). 18,43 Zespołowe fragmenty 
operawe (płyty). 19.15 Odczyt p. t. 
„Teatr sowiecki” wygl. dr. W. Dobro 
wolski, 22,15 Muzyka z płyt. 

LWÓW: 17.00 Reportaż ze Lwowa 
na wszystkie stacje P. R, 18.30 „Listy 
od dzieci”, 18,40 Silva rerum j Życie 
artystyczne, 18,45 Pieśni w wyk. Ja- 
na Hladego (tenor), akomp. p. T. Se 
redyński. 19.15 — 19,25 Feljeton lite- 
racki — Bertrand Russel — admini- 
strator Świata”, 19.25 Wiadom. sport. 
lokaine, 21.00 Teatr wyobraźni nadaje 
AE Stefan Batory” K 
Brończyka. 22.15 Płyty gramofonowe. 

ŁÓDŹ: 14.00 Plyty gramofonowe. | s 
15.35 Przegląd giełdowy. 18.45 Płyty 
gramofonowe, 10.07 Życie artystycz- 
ne j kulturalne. 19.15 Płyty gramofono 
we. 19.25 Wiadom. sport, lokalne. 

POZNAŃ {400 Plytv. 16.45 Płytv. 
18.30 „Jak harcerze wielkopolscy przy 


. dnia 23 maja 
15,40 Życie artvstycz 
16.45 Mario 


muzi gotawuja się do jnbilenszowego zlotu 
Pościg trwa|w Spale”. 1840 Życie kult, artyst. i 


DZIAŁ LEKARSKI 


EE TWORZY EEE IA 
SKI 


WENERYCZNE skór” 


przyjmule w swoje, prywata. Lada Tia. 
do $r.- Vw Niedz. do 1. Tel 267-52 


na 55, 
Weneryczne 


Br. BRAM skórne. 


przyjm. w swojej Lecznicy 
Nowy-Swiat 46 m 22. 8r —8 w. 


iz aktu z 


spoteczne Poznania. 18.45 Pieśni kom 
pozytorów polskich odśp. R. Gabry- 


Szewski (baryton). Przy fort. prof. 
Wł. Raczkowski, 19.15 Feljeton p. t. 
„10 lat żeglugi na Warcie”. 19.25 Wia 


dom. sport, Poznania, 


TORUN: 18.30 Chwilka społeczna. 
18.35 „Wizyta w Puszczy Tuchol- 
skiej”. 18,50 Filad. Ork. Symf. pod 


dyw Leop. Stokowskiego (płyty. Utw. 
Bacha, 19.15 Utw. skrzypce. w wyk. 
E. Umińskiej, 19.25 Wiadom. sport. z 
Pomorza. 19.35 „Chór Pomorski” w 
hołdzie Marszałkowi, 

WILNO: 16,45 Beethoven: Wielka 
Fuga z kwartetu (płyty). 18.40 Życie 
artystyczne i kulturalne miasta, 18.45 
Pieśni smutne (płyty). 19.15 Litewska 
odczyt ekonomiczny. 19.25 Wil. wia- 
dom. sport. 22.15 — 23.00 Poważna 
muzyka francuska (płyty). 


od 20.30—23.30 Kawiarnia Sim 
Królewska 11. tel. 2956-29 


Tychowski — gitara hawajska, Osiec- 
ki — fortepian. 


Pożar w przedzalni 


MYSZKÓW, 21.5. Onegdaj w 
nocy w  przędzalni Augustyna 
Szmalcer w Myszkowie wybuchł 
pożar, który zniszczył urządzenia 
wewnętrzne fabryki oraz jej dach. 
Pożar powstał prawdopodobnie 
od uderzenia pioruna. Straty wy- 
noszą około 300.000 zł. 430 ro- 
botników utraciło pracę n prze- 
ciąg conajmniej 6 miesięcy. 


Wystepy bezbożników 


TARNÓW, 21.5. Na drodze 4 
Radomyśla Wielkiego do Jamy 
nieznani sprawcy wywrócili trzy 
krzyże przydrożne, Gdy ludność 
jeden z krzyżów wkopała spowto- 
tem, następnej nocy znowu ten 
krzyż obalono. Te występy bez- 
bożników nastąpiły w dniu wizy- 
tacji ks. bisk. Lisowskiego w są- 
siedniej parafji. 


Pies ccgryzł 

ucho chłopcu ` 
BYDGOSZCZ, 21.5. Na ul. Gdań 
skiej zdarzył się niezwyk.y wypa- 
dek. Do stojącego tam 5-letniego 
srnka wdowy Wodczakowej pod- 
biegł pies i rzucił się na dziecko. 
Chłopczył upadł ze strachu na 
ziemię, wówczas pies rozdarł mu 
ubranko i nim przechodnie zdo- 
łali nadbice z pomocą, odgryzł 

mu ucho. 


Polska bawełna 
pod Zaleszczykami 


LWÓW, 20.5. — Koła naukowe bda 
laników polskich dokonują prób 
z hodowlą specjalnego gatunku ba- 
wełny w Polsce. Próby te mogą od- 
bywać się w najbardziej na południe 
wysuniętych dzielnicach Polski, w o- 
kolicach Zaleszczyk, Dotychczasowe 
jróby dały pozytywne wyniki. W 
przyszłym roku należy się spodzie: 
wać wysunięcia pewnych konkret- 
rych wniosków w tej mm 


Ogłoszenia drobne 


ędzia Handlowy SPSW Becz 
ny, Sędzia Komisarz masy upadło» 


15 


ści Firmy „Bank Spółdzielczy RA 

slowców Pułtnskich z nieogr. każ 2 
Pułtusku komunikuje, że w dniu 1 zda 
czerwca 1035 r. o godz. 10-ej w Sali 
Zebrań Wydziału Handlowego Sądu 
Okręgowego w Warszawie (ul. Mio» 
dowa Nr. 15) odbędzie się zebranie 
wier: ycieli z następującym porząd- 
kiem dziennym: 

1) upoważnienie Syndyka ostatecz- 
nego de sprzedaży z wolnej ręki zbęd 
nych ruchomości; 

2) upoważnienie Svndyka ostatecz- 
nego do odstąpienia praw masy upa 
dłości w stosunku do nieruchomości, 
będącej własnością b, Towarzystwa 
Muzycznego Lutnia”, wynikających 
astawii zcznanego przed re- 
jentem J. Sgczewskim w Pułtusku w 
dniu 20 lutego 1920 r.; 

3) upoważnienie Syndyka ostatecz- 
nego do zawierania z dłużnikami ukła 
dów w trybie art, 563 K. H. oraz do 
odpisywania na straty nałeżności nie- 
ściazalnych. 

Sędzią Komisarz 
(-—-) Stanisław Skonieczny 
Sędzia Handlowy 


| i Il ciągnienie 
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"Rw estjaramasorstwaw a poka à 
nie uregulowana. dotad I w każ 
dej gałęzi sportu traktowana ina- 
czej, odżywa zawsze w Okresie 
przedolimpijskim, Niedawno na 
Kongresie Międzynarodowego Ko 
mitetu Olimpijskicgo postanowio 
no nie dopuścić do udzialu w Í- 
gwrzyskach olimpijskich nauczycie 
li narciarstwa, których nie uzna- 
no zå amatorów. Wniosek tego 
rodzaju postawiła Norwegia. 
Uchwała Międzynarodowego 
Kom. Olimpijskiego wywołała sze 


reg sprzeciwów ze strony państw. 
4lktóre pokładają swe nadzieje w 


igrzyskach na narciarzach, któ- 
rzy są włąśnie nauczycielami w 
tej gałęzi sportu. Pierwsza ude- 
rzyla na alarm Szwajcarja, która 
w swych czołowych szeregach 
narciarskich liczy zawodników 
zajmujących się nauczaniem jaz- 
dy na nartach. Szwajcarja jest 
gotowa nawet zbojkotować igrzys 
ka olimpijskie. o ile uchwała Ko- 
mitetu nie będzie cofnięta. r 

Jednocześnie Szwajcarja rozpo 
częła agitację przeciwko tej uch- 
wale, prosząc szereg państw o 
wypowiedzenie się w tej sprawie, 
uważając, że uchwała powyższa 
jest nieżyciowa. Stronę Szwajca- 
rji wzięły Francja oraz Austrja, 
gdzie panują podobne stosunki w 
narciarstwie jak w Szwajcarji. 

Sensację wywołała powzięta o- 
słatnio uchwała Międzynarodowe 
go Związku Narciarskiego, który 
zaprotestował przeciwko zakazo- 
wi udziału w igrzyskach nauczy-/ 
cieli narciarstwa. Jak się więc o- | 
kazuje, już nietylko w poszczegól | 
nych związkach państwowych pa- | 
nuje rozbieżność zdań w poglą- 
dzie na kwestję amatorstwa, ale 
nawet i w międzynarodowym 
związku. 

Należy przypuszczać, że do pro 
testu przyłączą się i Niemcy, któ 
rym. jako organizatorom będzie 
zależaio na tem, aby igrzyska w 
Garmischkarten Kirchen byly jak 
najsilniej obsadzone. 

Jak widzimy wiec, już na rox | 
przed olimpjadą powstaje kon- 
flikt ha tle amatorstwa, a nie be- 
dzie to praw dopodohnie jedyne? 
nieporozumienie na tem tle, gdyż! 
również i w pilce nożnej, która 
ma być dopuszczofia do adzieku | 
w oltmpjadzie, panują iiag 
stosunki na tle amatorstwa i pra-' 


| 
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Afera z ramkami do biletów 
kolejowych 


W Sadzie Okręgowym toczył się 
wezorej jeden z ciekawych procesów 
o niezwykle nadużycia na  szkódę 
skarbu państwa, dokonane na terenie 
gdańskiej dyrekcji kolejowej. Przed 
sądem stanął 60-letni Edmund 
Schaeffer, naczelnik wrdziału han- 
dlowo - taryfowego dyrekcji kolejo- 
wej w Gdańsku, oskarżony o zawar- 
cie umowy z firmą wiedeńską Donner 
na dostawę 25.600 ramek blaszanych 
de okresowych biletów kolejowych. 
Schactfer jest znanym fachowcem 
dziedzinie kolójnietwa. „Jeszcze 
przed wojna pracował on na kole- 
jach austriackich, później zaś prze- 
szedł na stużbę polską i pełni ją kn 
cułkowrilomi zadowoleniu swoich 
zwitrzehników. Uchodzi! wprawdzie 
za człowieka arhitialnego i nadzwy- 
czaj ghciwego, lecz z drugiej strony 
posiadał walory enerzicznego i fd- 
chowego urzednika. W r. 1931 przed 
ujawnieniem afery, nn własną proshe 
przeszedł na eniervtnrę. 

Na kolejach polskich, do biletów 
okresowrch używane są ramki meta- 
lowe, wyrabiane przez fabryke bor- 
lińską oraz polską w Lublińcu. Wzo- 
rv ramek byir. zatwierdzone przez 
Ministerstwo i tylko takie mogly być 
używane na kolejach. Schaeffer o- 
vrucował nowy wzór i na własną rọ- 
kę zawarł umowę z wiedeńską fir; 
mą Donner na dostawę ramek. Pod 
pczorem tego, że typ ramek opraco- 
wany hyt na podstawie innego wzo- 

1, wymówił sobie znaczne korzyści 
materjame w postaci prowizji od 
wiedeńskiej firmy. Prowizje, tę pła- 
cilv, oczywiście, polskie koleje. albo- 
wiem fabryka Doanćr wykonała 7a- 
mówienie i Sehaeffer wypłacił na- 
leżna sumę. Jak  nstnalono. skarb 
państwa poniósł z tego powodn stra- 
ty na 29.000 zł, Schaeffer znś no- 
hral tytnłem prowizji dla s'ebie 
2.000 szylingów anstrjackich. 

Naczelnik wydziału cheta} zamas- 
kować całą aferę i w tym celu pol- 
staw? swero prłrjncieln Henryka 
*Venscha, właściciela fabryki 


horyzoncie 


wW 


fesjohaliznu. 
W kwestji zasad amalorstwa 
w sporcie panuje ciągle jeszcze 
chaos. Są sporty, jak np. lekka 
atletyka, w których amatora ob?- 
wiązuje zakaz startow ania W. za- 
wodach 
pod groźbą dyskwalifikacji doży- 
wośniej, w innych zaś, jak np. w 


W lipeu b, r. odbędzie się wielki 
jubileuszowy zlot” hareetek i harce- 
rzy w lasuch Spały, ku nezezeniu 22 
lecia dzisłalności harcerstwa w Pol- 
sce. 7 


Przewidywany jest * zjazd około 
20.000 nerestników wraz z reprezen- 
tantami skautingu zagranicznego i 
drużynami wszystkich skantów Slo- 
wiańskielr. 


Po obu stronach Pilicy rozłażą się 
iwa wielkie obozy, żeński i męski, a 


teor“ w Gdańsku Wonsch zawarł 8 
fabryka wiedeńską umowę na dosta- 
wę ramek, dzięki czemu, napozór nA- 
zewnątrz wszystko wyglądało w po- 
rządku i niktby zapewne nie wpadł 
na ślad nadużyć, gdyby nie przypa- 
dek. 

Pewnego dnia do poselstwa pol- 
skiego w Wiedniu, zgłosił się wyda- 
lony pracownik z fabryki Donner, 
Elemer Wingron, który zameldował. 
że fabryka wyslawia wygórowane 
rachunki za! zamówione ramki bla- 
szane do biletów. Zdaniem. Wingro- 
na, rachunki te mieściły w sobie m- 
krytą prowizję dla urzędnika pol- 
skich kolet. 

Wszezęte dochodzenie potwierdzi- 
le zameldowanie i Schaeffer razem 
z Wonsehem stanęli obcenie przed 
Silom Okręgowrm. 

Obaj nie przyznają się do winy. 
Schaeffer utrzymuje, że działał zzo-' 
dwie z obowiązującemi instrukcjami 
kolejowemi, i że różnica w cenie TA- 
mek używanych dotychczas z cenami 
ramck zamówionych przez niego, po- 
wstała na skutek tero, że mnsiał on 
płacić za eksploatację nowego wzo- 
ru. Wonsch dowodzi zš, że tranzak- 
cię traktował wyłącznie z punktn 
widzenia handlowego. Chciał zarobić 
jako ezłowiek interesu i skorzpł z na- 
darzającej. się ku. temu sposobno- 
ści, nie wiedząc nic, że Schaeffer 
aziała bez porozumienia z Minister- 
stwmem Komunikacji 


Proces o nadużycia z ramkami ko- 


lejowóni potrwa parę dni. Dzisiaj 
sal ndaje, sie w podróż do Gdym È 
Torunia, gdzie przesłuchani beda. 


świadkowie, urzędnicy dawnej, gdanń- 
skiej dyrekeji kolejowej. 


Piłkarze francuscy 
pokonali wegierskich 2:0 

Reprezentacia Węgier, któta przed 
tygodniem pokonała reprezentację pil 
karską Austrii przegrała niespodziewa ' 


nie w Parvżu z reprezentacją Fran- 
cii 0:2. d 


plimpijskim 


w „dgomfiikt W narciarstwie 


- 


E 


E 


"mi 


piłkarstwie spofkanik aprte > Rz 


cji amatorskiej z zawodową SĄ zh * 
pełnie oficjalne. 

Igrzyska olimpijskie były dotąd. 
tórenęm, na Który dostęp mieli / 
tylko amatorzy I taki charakter 


łącznie z zawodowcami | powinny one nada! zachować, za- 


kazujac udziału w nich pseudo- 


amatorem. 


Jubileusz harcerstwa w Polsce 


kierownietwa obejmie Wspólna KÈ 
menda Naczelna. 

rSpodziewane są też wizyty przys 
jsciół harcerstwa, otaczujących opie- 
ką i poparciem to organizację mlos 
dzieży krzewiąca wśród niej idee ry- 
cerstwa, harta ducha i ciała, Będzie 
to stanowczo 
tegorocznych imprez w Polsce, wZbu- 
dzająca duże zainteresowanie zwła- 
szeza wśród ster rodzicielskich, 
względu na szeroki ndział w hartere 
stwie młodzieży szkolnej. 


Mecze Biikarskie 


o mistrzostwo ligi 


W najbliźszeą niedziele odbedą się 
w kraju następujące mecze pilkar- 
skie o mistrzostwo ligi. W Warsza- 
wię spotka się Polonia z Ruchem. W 
Krakowie Wisla. z Garbarnią, w Świę- 
tochiawicach Śląsk z Cracovią, w Poz 
naniu Warta z Lyja, w Łodzi ŁKS z 


Pogonią. 

Na czele tabeli rozgrywek 0, nie 
strzostwo ligi stoi obecnie Pogon 
przed Ruchem i Garbarnia, Na szarymi 
Końcu tabeli znajdwią się Slask, War- 
szawianka i Polonia, 


Prezes Polskiego Zw. Bokserskiego 
zapowiada oficjalną dyktaturę 


Prezes’ "Pol. Zw. Bokserskiego p. 
Linke dzieląc się spostrzeżeniami na 
temat przygotow ań przedołimpijskich 
naszych bokserów wyraża pogląd, że 
walne zebranie P. Z. P., które zbiera 
sie w Poznaniu w końcu czerwca, bg- 
STA musiało zastanowić się nad spra 
wą zawieszenia funkcyj kapitana 
Aa ego na okres przygotowan j] 
przed olimwjada. Prezes P. Z. E. u- 
waża, że powinna być stworzona jak- 
by dyktatura. Cala odpowiedzialność 
oraz decyzje muszą spoczać na aT 
osokie. Zdaniem prezesa P. Z. B. od- 
powiedzialność, ciąży obęcnie.na. nim, 
a w przyszłości spocząć MAI 
a AE na pręcezie P. 7. P. 

Cikorie qodziewamy zdanić p 
Linki, że adpowiedzialność za Sspra* 
wy zwiazane z boksemt powinna cią- 
żyć na kierówniku związku. Ex jed- 
nak: kwestje, w których sam prezes 
nie będzie mogi widawać opinii. Ma- 
my tu na myśli szczególnie kwestię 
t orjentowania , sią w materjale, zawo- 
dyzizzynia dodąrzi gipo meane T tz 
ciarzy do różnego rodzaju reprezen- 
OJ: Tego T6dzB JA Rompótencje należa 

wszystkich zwiazkach do kapita- 


IK 


nów sportowych, którymi są osoby do 
skonałe orjentujące się w całokształ- 
cie zagadnień w danej gałezi sportu. 
Wiemy dobrze z szeregu przykładów, 
że w sporcie bok serskim, osoba kafi:- 
tana sportowego, jakim jest p. Cen- 
drowski, była czesto 
przez P. ZYJE, który «wielokrotnie nie 
Iiczęł sie z opinia swego kapitana 
sportowego. W tej gałęzi sportu była 
wiec już i tak nieofiejalna dyktatura. 

Warto jeszcze dodać, że zawiesze- 
nie funkcyj kapitana sportowego w 
sporcie boksarskim na okres przygo: 


towr: ń przedolimpijskich byłoby szcze . 


gdiniej ni iepożąda ne już choćby z 

o wzgl > że Jicznyni w boRSiE 
pew no rolp, jak a ŚdEREAJĄ nasi tepre- 
zentanci na igrzy skach. a, fachowość 


Jas sportowego Kd tu bar- 


ar 


dzo pomocna i raczej należałoby mieć 
zaj vetne zaufanie do tachow ości kap BL 

a sportowego na nim skupie e 
ła udpowi edzialność niż na 

B. kiórym w tej chwil? 
” sficiąlnia 
epa, „e Die. ryznaje się jak 
na sporcie bokserskim. 


` 
te 


należy 


osobie 
jest. 


przyżnajaca się do, 


„a 


edia z wajwtkszych= s 


negliżowana 
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ABC— NOWINY CODZIENNE 


Ludzie na sprzedaż 


Zdawałoby się xapozór niemoż- 
liwem, że w XX stuleciu, w epoce 
tak wielkiego rozwoju kultury, 
może istnieć jeszcze handel nie- 
wolnikami. A jednak, niestety, 
handel niewolnikami jest faktem, 
który istnieje, i to faktem zupeł- 
nie oficjalnie sankcjonowanym 
na terenie Afryki. Centrala han- 
dlu czarnymi niewolnikami jest 
Marokko, a w Marrakesz istnieje 
specjalne targowisko, gdzie sprze 
daje się masowo murzynów i Ara 
bów. Procedura handlu jest naj- 
zupełniej nieskomplikowana. Na- 
bywca ogląda towar, płaci po dłuż 
szem targowaniu się pewną sumę 
i młody Negr, czy Arab staje się 
własnością swojego pana. Myiłby 
się ten, ktoby przypuszczał, że 
smutna książeczka dla dzieci 
„Chata wuja Toma“ jest odzwier- 
ciadleniem tragicznej, ale minios 
nej przeszłości. Cóż znowu! Han- 
del niewolnikami jest nadal okrut 
ną, zdawałoby się nieprawdopodo- 
bną, rzeczywistością, 


NA TARGOWISKU 
W MARRAKESZ. 


Targowisko w Marrakesz przed- 
stawia obraz nieprawdopodobnie 
tragiczny. Przedewszystkiem więc 
uroczyste rozpoczęcie targów. 
7-miu przeznaczonych na sprze- 
daż murzynów wznosi do nieba 
czarne bezbronne dłonie. Błagal- 
nie zawodzą dziwny śpiew do nie- 
znanego bóstwa i proszą, aby bó- 
stwo dało im dobrych panów. Sko- 
lei zawodzą swój śpiew handla- 
rze. Są to murzyni lub Arabi, któ- 
rzy. według przyjętego na targo- 
wisku obyczaju, proszą swoje bó- 
stwo lub Allacha o to, aby się tra- 
tił dobry nabywca, aby zarobek 
był duży. 

Wokół targowiska możni uabyw 
cy niewolników przysiedli na zie- 
mi iub stoją obok swoich koni i 
wielbłądów. Są to przeważnie przy 
bysze z górnego Atlasu, biblijni 
patrjarchowie z dlugiemi broda- 
mi. Niektórzy z nich czytają w 
skypieniu Koran, inni zaś wiodą 
ze sobą poważne rozmowy, zdając 
się nie patrzeć na prezentowa- 
nych przez siebie handlarzy, wy- 
stawionych na sprzedaż niewol- 
ników. Ale od czasu do czasu, kie- 
dy na znajdującem się pośrodku 
targowiska wzniesieniu, skleco- 
nem z desek, ukaże się jakaś mło- 
da dziewczyna lub pięknie zbudo- 
wany murzyn, podnoszą szybko po 
wieki i oceniają wartość towaru. 

A tymczasem rozgrywa się coś 
w. rodzaju licytacji. Młoda, prze- 
straszona murzynku stoi właśnie 
na, wzniesieniu. Handlarz krzy- 
czy: 


Handel niewolnikami w XX stuleciu 


— Kto da więcej za tę czarną 
perłę ? 

Znalazł się amator na czarną 
perłę, a uliczny pisarz spisuje 
przy stoliku kontrakt kupna. 


W 15 KRAJACE KWITNIE 
HANDEL CZARNYMI. 


Targowisko w Marrakesz nie 
jest jedynem targowiskiem tego 
rodzaju na świecie. Niewołnicy 
sprzedawani są, jak podaje nowo- 
jorski „Current History“, w 15 
krajach, a niektóre z nich należą 
do Ligi Narodów. M. in. handel 


niewolnictwem, a ministrem zo- 
stał b. ambasador Etiopii w Rzy- 
mie, 


Ale nietylko Afryka jest tere- 
nem handlu niewolnikami. Te nie 
prawdopodobne transakcje mają 
miejsce także i w Chinach, a 
szczególnie w Hong - Kong. W 
Chinach bowiem życię ludzkie nie 
przedstawia najmniejszej wartoś- 
ci i jest poprostu takim samym to 
warem, jak ryż czy herbata. Im- 
porterami towaru ludzkiego za- 
równo czarnoskórych jak i żól- 
niewolnikami kwitnie w PAAA R agd PE niektó- 
która jest członkiem Ligi Naro- | "© xolonje w Amervce Południo- 
dów i nie jest to tajemnicą, że q WEJ 
komisja międzynarodowa, po prze 
prowadzeniu śledztwa, stwierdzi- PIRACI. 
ła, że rząd Liberji popiera handel| Transport niewolników nie jest 
niewolnikami, wysyłając całe tran ITzeczą łatwą. Handlarze posiada- 
sporty czarnych do niektórych 'Ja specjalnie szybkie statki, któ- 
kolonij, a zwłaszcza dostarcza to- |Te pozwalają im uniknąć niebez- 
waru dla plantatorów portuga!- |Piecznego zeiknięcia się ze statka 


skich, 

Podobnie sprawa przedstawia 
się i w Abisynji, gdzie znajduje 
się ni mniej ni więcej, tylko 2 mi- 


Imi brytyjskimi, czuwającymi przy 
|wybrzeżu. Szlak wodny transpor= 
| tów 
przez morze 


Czerwone, 


między | 


dział na sygnał statku angielskie 
go silnym ogniem działowym, a 
następnie podwoiwszy szybkość, 
odpłynął w kierunku Arabji. Sta- 
tek angielski telegrafował o po- 
moc, jednak zanim ta nadeszła, 
piracki statek zniknął na widno- 
kręgu. 


DZIEWCZYNA ZA 12.000 


FRANKÓW. 
Również silnie rozwinięty jest 
handel niewolnikami na terenie 


Arabji. Trzeba jednak dodać, że 
Arabowie są względnie ludzcy 
wobec swoich niewolników i nie 
przeciążają ich zbytnio pracą. Po- 
siądanie niewolnika stanowi tam 
raczej dowód zamożności i to 
prawdopodobnne sprzyja ich do- 
bremu traktowaniu. Liczbę swoich 
niewolników Arabi powiększają w 
ten sposób, że kojarza małżeń- 
stwa wśród swoich niewolników, 
a zrodzone z tych związków dzie- 
ci stają się, według prawa religij- 


A SAY m * 
ludzkiego towaru wiedzie | "989 „Sharia” — także niewolni 


am!. 


: : BA Juaki A „Ba 3 
ljony niewolników, nabytych na Suakin a Jidda. Oprócz marynar-| Centrum handlu czarnym towa- 


różnych targowiskach 
Handlem zajmują się niektórzy 
wodzowie tamtejsi, urządzając 
zbrojne napady na pomniejsze 
miasteczka j wsie, Oczywiście, że 
przy tego rodzaju wyprawie wio- 
ska zostaje podpalona, starcy wy 
mordowani, a młodzi ludzie, ko- 
biety i dzieci, pędzeni wielkiemi 
gromadami na najbliższe targo- 
wisko. 

Są to istne polowania na towar 
ludzki. Sprawa ta poruszona by- 
ła już w parlamencie angielskim, 
iż od niejakiego czasu na tery- 
torjum brytyjskiem w Afryce ban- 
dy Ktiopów coraz zuchwalej na- 
padają na spokojnych mieśzkań- 
ców wiosek. Według sprawozda- 


nia, złożonego w parlamencie bry- | 
tyjskim przez lorda Hilshama, je- | 


dno z plemion zamieszkatych w A- 
bisynji, trudniące się specjalnie 
handlem niewolnikami sprzedało 
w ciągu ub. roku 600  niewolni- 
ków. Niedawno zaś urządzili krwa 
wy napad na jedzą z wiosek w do- 
linie Nilu górnego, skąd porwali 
27 kobiet i 50 dzieci, 

Na skutek tego wszczęta zosta- 
ła specjalna akcja. która jednak 
narazie nie daje wielkich wyni- 
ków, gdyż handlarze niewolnikami 
są nietylko rozzuchwaleni ale i 
doskonale zorganizowani. Akcję 


rządu brytyjskiego popierają nie 
którzy z monarchów państewek a- 
tykańskich. Wybitną rolę w tej” 
humanitarnej akcji odgrywa król 
Etiopji, który stworzył nawet spe 
ujalne ministerstwo dla walki z 


| wybrzeżach statki włoskie i fran- 
HAST Jest to poprostu międzyna 
| rodowa akcja, mająca na celu wy- 
tępienie tego hańbiącego XX stu- 
lecie handlu. Tymczasem jednak 
schwytanie piratów przewożących 
ludzki towar jest dość trudne. Po 
siadają oni statki, które mogą ro- 
bić ponad 15 weztów na godzinę, 


a ponadto posiadają także swoją | 


specjalną służbę wywiadowczą, 
która informuje ich dokładnie, 
kiedy jest najbezpieczniej prze- 
wozić transport. Niektóre plemio 
na trudniące się handlem niewol- 
nikami, jak np. t. zw. „czarni Ey- 
sah“, posiadają całą flotę, kursu- 
jącą na linji Bab - el - Mandeb, a 
portami, w których wyładowują 
towar, są: Obock i Tajourah. Ple- 
mię to jest tak zuchwałe i tak 
przed:iębiorcze, że rzadko kiedy 
udaje się ich schwytać i według 
opinji jednego z oficerów marynat 
ki angielskiej, który specjalnie 
zajmuje się trapieniem Eysahów, 
przewożą oni rocznie około 5.000 
murzynów. przeznaczonych na 
sprzedaż. 


NA PEŁNEM MORZU. 


Kiedy wreszcie udało się na- 
potkać jeden ze statków. należa- 
cych do Eysahów, okazało się, że 
statek zaopatrzony był w dwa po- 
klady, na których, na umieszczo- 
nych poprzecznie ławach siedzieli 
skuci łańcuchumi czarni niewol- 
nicy. Było tam około 250 murzy- 
nów. Napotkany statek odpowie- 


| 


Afryki. |) gngielskiej czuwają także przy |rem w Arabji jest Mekka. W jed- 


nej z dzielnie istnieją specjalne 
sklepy, w których można nabywać 
niewolników. Przed sklepem i we- 
wnątrz sklepu siedzą na ławach 
ludzie wystawieni na sprzedaż. 
Można przyjść, obejrzeć towar i 
potargować się: Ceny towaru są 
różne — zależnie od wartości. 1 
jak zawsze, największą cenę ma- 
ją: siła, młodość i uroda. Młoda, 
ładna, zdrowa dziewczyna murzyń 
ska kosztuje do 12.000 franków, 
natomiast stare, słabe kobiety lub 
mężczyzn sprzedaje się po 300 lub 
400 franków. Dzieci — po 600 — 
700 franków. 

Tak wygląda w XX stuleciu cen 
nik czarnego towaru ludzkiego... 
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2 kobiety o iednem nazwisku 
Walka o tytuł księżnej 


` Przed kilku dniami w Paryżu wet, gdyby nie to, że stary książe 
miał miejsce ciekawy proces. Che | Colloredo - Mansfeld zapałał go- 


dziło mianowicie o to. czy , do- 
puszczalne jest, aby ek:małżonka 
księcia Colloredo - Mansfeld no- 
siła jego nazwisko, gly prawo do 
tego nazwiska przysłuzuje już 
obecnej małżonce. 


Nazwisko księcia Colloredo - 
Mansfeld posiada i starą piękną 
historję. Sam książę, obecnie 
6T-letni gentlemann urodzony w 
Pradze, jest paryżaninem gdyż 
zamieszkuje w stolicy od 24 roku 
życia i jest niezmiernie popular: 
ną osobistością w Paryżu Tenże 
właśnie starszy, dystyiigowuny 
pan, poślubił w r. 1903 pewną uro 
czą Angielkę nazw. Smidt. W 22 
lata później małżeństwo została 
rozwiązane, a rozwiedziona księż- 
ną de Colloredo ~- Mansfeld, zwol- 
niona z więzów małżeńskich, za- 
częła wieść beztroski i rozkoszny 
żywot zaszczycając - Swoją obec- 
nością wszelkiego rodzaju bsle i 
zabawy. Była gwiazdą wielkiego 
świata. Wszystko byłoby pięknie, 
i fakt, że eks - małżonka zatrzy- 
mała nadal nazwisko Colloredo - 
Mansfeld nie byłby poruszany na 


Ca E EET E zyj 


Portjer robat 


Przed wejściem do jednego z 
największych kin w Nowym Jorku 
umieszczono robota pełniącego 
funkcję portjera. Z chwilą gdy 
ktoś z wchodzących stanie na 
pierwszym stopniu szerokich scho 
dów prowadzących do drzwi, port 
jer-robot zdejmuje czapkę, otwie- 
ra drzwi i głośno zaprasza do 
wejścia. Po zmontowaniu robota 
zauważono, że frekwencja znacz- 
nie wzrosła, sporo ludzi chciało 
przekonać się, jak pracuje nuto- 
raatyczny  portje? 


Malarja będzie wyteniona 
Oukrycie angielskiego lekarza 


Z Cejlonu przepięknej wyspy, 
raju ziemskiego, ale trapionego 
przez straszną plagę malarji pod- 
zwrotnikowej, nadchodzi wieść o 
odkryciu Środka przeciw zabój- 
czej chorobie, która dziesiątkuje 
krajowców. Odkrywca nowego 
środka jest młody lekarz angiel- 
ski dr. Simeons, który stosował 
go ze znakomitym skutkiem w 
szpitalu miejskim w stolicy Cej- 
lonu, w Colombo. Środex ten na- 
zwany przez odkrywcę „Atebrin- 
Aluzonot“ działa podobno rady- 
kalnie i przywrnes zdrowie ch^- 


rym, którym żadne inne leki, już 
nie pomagały. 

Władze angielskie na Cejlonie 
zamierzają powiemzyćć dr. Simce- 
ons kierownictwo akcji walki z 
malarją. która w tych okolicach 
przyczynia się do  wyludnienia 
całych połaci kraju. O ile tylko 
wiadomości nadrehodzące z Cejlo- 
nu nie są przesadzone. można 
przypuszczać. że tym razem zdo- 


była ludzkość i medycyna środek, | Odbiorca 


rącym afektem do pewnej _ uro- 
czej paryżanki, pani Jonquet i — 
jak zwykło się mawiać w staro- 
świeckich romansach — złożył u 
jej stóp swój majątek i swoje 
książęce nazwisko. W ten sposób 
w Paryżu, w eleganckim świecie 
słyszało się nazwisko Colloredo - 
Mansfeld coraz częściej, gdyż i 
druga księżna prowadziła ożywic- 
ne życie towarzyskie i uczestni- 
czyła w całym szeregu imprez. 
Ponieważ z tego powodu wynika- 
ły nieporozumienia o którą wła- 
Ściwie księżnę chodzi, księżna de 
Collerodo - Mansfeld nr. 2 nakło- 
nila swego małżonka, aby' zabro- 
nił swoje pierwszej żonie używa- 
nia tytulu i nazwiska. 


I oto w sądzie paryskim roze- 
grała się ciekawa sprawa — czy 
niogą istnieć jednocześnie dwie 
księżne de Colloredo - Mansfeld. 


Sąd nie znajdując podstawy do 
pozbawienia pierwszej małżonki 
prawa używania nazwiska jej b. 
małżonka, — skargę księcia od- 
dalil i wobec tego, dwie księżne 
de Colloredo - Mansfeld nadal 
błyszczą w eleganckim świecie 
Paryża, a Paryż oczekuje nowe- 
go skandaliku, gdyż księżna nr. 
2 zapowiedziała, że stanowczo nie 
dopuści do tego, aby jakiejś ko- 
biecie oprócz niej przysługiwało 
prawo do korzystania z nazwiska. 
Dystyngowany, starszy pan — 
książe de Colloredo - Mansfeld 
zgłosił na skutek energicznej 
interwencji swej żony apelację i 
jeszcze raz będzie usiłował pozba 
wić księżnę de Colloredo - Mans- 
feld nr. 1 — prawa do starożyt- 
nego nazwiska. 


Diug spracony 
po 50 latach 

Rekordem uczciwości można 
nazwać śmiało uczynek niejakie- 
go Martina Hoerda, który -po 56 
latach spłacił dług, wynoszący 
wszystkiego 2 szylingi. Wierzy- 
ciel jego, pewien kupiec londyń- 
ski, otrzymał w tych dniach prze- 
kaz pocztowy z następującym do- 
piskiem: „Drogi panie, sprawia 
mi prawdziwą przyjemność, iż mó 
ge mu dzisiaj przekazać dwa szy- 
lingi, które przed 50 laty pożyczy 
łem od ojca pańskiego. Załączam 
ukłony i sądzę. że pieniądze otrzy 
ma pan we wlaściwym terminie”. 
był mocno zdziwiony 


który usunie malarię z rzędu cho-| przesyłką, gdyż ojciec jego zmarł 


rób nagminnych tak samo, 


znikła czarna espa, lub dżuma 


jak] przed kilkunastu laty. a o dług 


on sam nie nie wiedział, 


Antoni Marczyński 
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Zemsta Hindusa 


Powieść egzatyczna 


wypadki. 


— Co to? — Stephen: wskazał ręką przed siebie, 

Na drodze, u szczytu pagórka ukazaiy się trzy konie bez jeźdź- 
ców, za nimi kilku spahisów konno, ale już bez karabinów, któremi 
przed chwilą potrząsali tak wojowniezo. a potem reszta oddziału, 
fecz w jakim nieładzie! Z dwóch szwadronów jadących przedtem 
w karnych szeregach utworzyła się teraz kbeziadna wataha. pędzą- 
ca cwałem wdół przez całą szerokość drogi, ba, także wzdłuż goś- 


cińca polami. 


— Tam wyżej... patrzcie, patrzcie, samolot! 
Turkot tylu ciężkich kół zagłuszy! wycie zmykających Arabów 
f odległy łoskot silnika samolotu, który właśnie wychvnąt spoza 


pazórka. 


— Głupi aeroplan tak nastraszył tych bohaterów 

Ryk śmiechu przebiegł wzdluż całej kołumny wojska. Nie pize 
rażało tu nikoge, że to jest prawdopodobnie samolot nieprzyjaciel- 
ski i żartowano sobie głośno z tchórzostwa spahisów. Bowiem we 
wrześniu roku 19l4-go lotnictwo wojskowe było jeszcze w powija- 
kach. Samoloty nie rzucały bomb, nie prażyły ogniem kulomiotów, 
pełniły niemal wyłącznie służbę wywiadowcza. 

— Koledzy, proszę o przyjemny wyraz twarzy — rzekł Stephens 
żartobliwie. — nie ulega watpliwości, że ów latajacy fotograf zdej- |z przestworzy. 
mie nas także i nasze tizjognomje zadebiutują w jakimś ilustrowa- 


nym tygodniku boszów. 
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(dzta- polityczny : ekonomiczny) (dział miejski i liter-art.); 6.68.53 
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| Okazało się jednak, że niemiecki „Fokker“, który samem swem 
ukazaniem się i wściekłym łoskotem silnika napędził tyle strachu 
kawalerzystom afrykańskim, niósł już coś innego, zamiast niewin- 


nych klisz fotograficznych. 


Kalkucki pulk nie zatrzymał się ani na chwilę dotychczas. cho- 


ciaż wszyscy mieli głowy zadarte do góry i gapili się na samołot. 
Wszyscy, prócz jednego oficera. Jack Stephens „chorował na prze- 
de" e ati, ZETA kt e ea a ; A 8 

Baterję kapitana Torrance'a dzieliło najwyżej dwieście kroków rost gruczołów humoru , jak mawiał o ipoe wolał więc teraz pa 
od tego cmentarza, kiedy zaczęły rozgrywać się nieprzewidziane |*vzeć na spahisów. których „warczący ptak“ właśnie dopędził na 
U z. + m . - : : ; a 3 : 

gościńcu i którzy w panicznej trwodze rozproszyłi się na wszystkie 


strony po oekokicznych polach. 


jest autorka kapitelnych fars, 
cyjnym. 


—— Robercie, — odezwał się, a jechali obecnie | 
strzemię w strzemię, — odkryłem jeszcze jedna zaletę wojny. Ona 
naładowanych komizmem sytua- 


z Wilkinsem 


d 


niebezpieczeństwo 


samo powtórzyło się w drugiej baterji, w trzeciej, potem w drugim 
dywizjonie. Nieznane iki I 
miejscu, gdzie: stali Robert i Jack. Stali, gdyż zabicie paru koni 
z pierwszego zaprzęgu unieruchomiło narazie cały pułk. 


podchodziło szybko ku 


— Niemiec rzuca jakieś pociski, — mruknął Wilkins, — ale 


czemu nie słychać dełonacyj? 


— Zagadka, — odparli Stephens 


musi mieć swoję male tajemni... 


z uśmiechem. — wojna także 


Nie skończył. Jak gremem rażony zwalił się z konia. Równocze- 


Śnie jego wierzchowiec stanął dęba, skręcił, przesadził rów przy- 
drożny i pomknął jak szalony przez kopiec, wlokąc za sobą nie- 
szczęsnego jeżdźcz, któremu noga została w strzemieniu. 


A samolot szybował dalej, wciąż ponad prostym gościńcem, do- 


Inóki nie minał ostatniego zaprzęgu. Dopiero wtedy zmienił kurs. 
` zatoczył duże koło, zawrócił i znowu zawisł nad drogą, znowu 


— Obawiam się, że w znacznie większej mierze jest sprawczy- |chciał ją pokropić deszczykiem tajemniczych pocisków. Ale tym 


nią ludzkich tragedvj. 


A razem nie czekano 


h 
nn 


'niego z zaiożonemi rękami. Kto żył, zmykał 


f . + 1- | ct: apl 4 c leze P -7 r $ 
— Eeeech, nie widzieliśmy tu jeszcze ani nawet melodramatu, ,% SZosy w konopie i stąmtąd parl w skrzydlatego wroga kulami aż 


a ty odrazu z tragedjami wyjeżdżasz. Spójrz lepiej na dzielnych | FtZm 
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lo; «Anglicy bezładnie, Franenzi, którzy już zdążyli ochło- 
EKA 


synów proroka, jak spadają z koni i kryją się w konopiach. Czy to ,146, salwami. Ta strzelanina zagłuszyła metaliczne dźwięki i zgrzy« 
i [ty armat, na które posypał się grad owych „igielek“, zgłuszyła kwik 


' 5 ; : >p „dalszych pięciu rumaków, okaleczonych straszliwie. Ta strzelani- 
Zanim Robert zdążył coś odrzec, do czoła kolumny dobiegł ich | lszych pięci aków, okaleczom, e. Ta strze 


nie farsa? 


nieludzki ryk bólu, potem drugi. trzeci, dziesiąty, potem przekleń-'| 
stwa francuskie wrzaski, nawoływania i nagle cały bataljon pie- 
choty poszedł w ślady spahisów o tyle, że uciekł z gościńca. A sa- 
mołot. szybujący wciąż ponad szosą, zbliżał się chvżo, już pirat. 


nad pierwszą baterją. 


— Spójrzcie! Jakby maleńkie igiełki, prawda? 


na jednak nie wyrządziła Jotnikowi żadnej krzywdy: wyczerpawszy “ 
„zapas swoich pocisków, sfotografował pobojowisko i odpłynął spa- 
kojnie w kierunku wschodnim. 


Straty, jakie” kalkucki pułk odniósł przy tym „chrzcie ognie- 


wym“, były nieznaczne, zaledwie pięciu ludzi i trzynaście koni, 
którym skrócono męczarnie kulą w łeb. Niemniej jednak pozostało 


7 : ; 5 4 fakte iezaprzeczonym, źe pr ół zi jeden cz iek trzy- 
Tylko Robert miał tuk.bajeczny wzrok, że mógł hen, w górze taktem niezaptzeczonym. że przez pół godziny jeden człowie y 


dostrzec owe  „igiełki”, 


W pierwszej baterji zabrzmiały krzyki, jęki, złorzeczenia i bar- | 


spadające 


nieprzerwanym szeregiem 


dziej przejmujący, niż to wszystko razem, kwik ranionych koni; to | 
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(międzymiastowy). Sekre- 
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